
WYDANIE  |£L

REDAKCJA: 
War5*.iwa, Krak. Prredm. 71 
Redaktor naczelny. 105-01 
Sekretariat red . 105-0* 

• nocna . 503-59
ADMINISTRACJAi j 
Krak. Przedm. 71,

Dyrekcja i o y o a ie a .. 9o-a7 
Prenumerat* . f, . 90 76
Akwizycja . . . 105-03

POLSKA
Nnmet nojedyńczt s i t &*■

P.K. 0 . 19.119. P I S M O  C O D Z I E N N E P r e n .  m i e s .  o o

s a
SCDOTA

Św. Estachjusza 
Wschód siońca 5 m. 10
Zachód

Rok II.
17 m. 47

Nr. 258

POCZĄTEK PACYFIKACJI
L IK W ID A C J A  W O JN Y  D O M O W E J

L  o n d y n ,  ig  września. W e - 
U uf doniesień z Nankinu w: ado- 
n ość, iż w ielkorządca M andżurji 
irszang-Tsue-L jang wystąpił z p ro ­
pozycją załatwienia zatargu pom ię 
"zy półn ocną grupą generałów  a 
ządem  nankińskim, znalazła p o - 

w ie-dzon ie  urzedow e.
Jak in form ują z k ół z D l i ż o n y c h  

5 o rządu nankińskiego, C zang-T sue 
Ljang udzielił generałom  D ółnoc- 
pm i rady pow strzym ania s ię  od 
łziałari w ojen n ych  i oczekiw ania 
o ok o jow eg o  załatwienia konfliktu.

Czang-Tsue-Ljang ma przytem 
naznaczyć, że w razie odrzucenia 
lego propozycji Mandżuija wystąpi 
tzynnie przeciwko armji północnej.

W  tym celu C zan g-T sue-L jan g  
tamierza w ysłać arm ję licząca 140 
.ysięcy w  kierunku na Pekin i 
Tsien-Tsin. Specjalny korpus liczą 
,y  40  tysięcy żołn ierzy, znajduje

się ju l  w  drodze z M ukdenu do 
T sitn -T sin u . Energiczne wystąpie­
nie yiełkorządc”  M andżurp Czang- 
T su e-L ja n g  p o  stronie rządu nan- 

ińskiego należy uw ażać za p oczą ­
tek pacyfikacji stosunków  chińskich 
i kon iec w o jn y  dom ow ej. —  A T E .

E IH A  ZAMACHU
Dożywotnie więzienie

L o n d y n ,  19 września. —  Dok -  
*any w swoim czasie zamach bomoo- 
>'y na komisarza policji angielskiej
v Kalkucie znaiaz" wczc rai swój epi 
og  w procesie, wytoczorym  studen o.
vi indyjskiemu, który skazany został 
}a dożywotnie cieżkie więzienie.

Drugi sprawca zama.hu zdołai 
.□iedz i nie został dotychczas odn v,- 
liony. Władze angielskie wyznaczy- 
y nagrodę w wysokości 5 tys rapji. 
nów. ( n) '

Za co skonfiskowana?
Redaktor odpowiedzialny na- 

izego pisma otrzyma! z Komi- 
a.jatu Rządu następujące pismo: 

Upatrując w treści artykułu p.
„O jutro Polski", zamieszczo- 

lego w numerze A i B nr. 256 do 
zasopism „Rzeczpospolita" i 
. Po l s k i c e c h  przestępstwa z 
trt. c63 K. K. przewidziane na 
fasadzie art. 27 cześć I dekretu 

dnia 7 lutego 1919 w przedmio­
cie tymczasowych przepisów pra 
owych („Dziennik Praw" 1919 r. 
tr. 14 poz. 166) obłożyłem aresz- 
em w dniu 18 września r. b. nr. 
156 A i B wyżej wymienione cza- 
opisma przy jednoczesnem skie- 
owaniu sprawy do p. Prokura- 
ora przy Sądzie Okręgowym w 
tVarszawie.

(— I Jaroszewicz
Komisarz Rządu.

Frontem na Zachód
Przewidzenia dzienika 

niemieckiego 
B e r l i n ,  19 wrzeónia (tel. 

wł.), —  Vossische Zeitung zwra­
ca znowu uwagę, że wybory w 
Polsce odbywać się będą p ’ 1 
hasłem obrony granicy zachod­
niej —  i ja! po dowód przytacza o- 
dezwę „Strzelcami w sprawie an- 
tyniem eckiego tygodnia.

W  ten sposób —  pisze wy­
mieniony organ —  pragnie Pił ■ 
sudski przełamać front opozycji, 
zwłaszcza jego na,odowo - de­
mokratyczny odcinek.

Oryg nalny Hembrandt
Wartość obrazu 800 tys. zł.

Ze sfer historyków sztuki 
komunikują ram, że przed kilko­
ma dniami, podczas odnawiania 
kościoła Wszystkich świętych w 
Warszawie, znaleziono na stry­
chu stary obraz. Malowidło było 
pokryte kurzem, jednakże po po­
wierzchownym juz oczyszczeniu, 
powzięto podejrzenie, iż obraz mu 
si być dziełem znakomitego pę­
dzla.

Po starannem oczyszczeniu 
maiowidła znaleziono na niem 
podpis Rembrandta, a prof. Rut­
kowski po szczegółowem zbada­
niu dzieła sztuki orzekł, iż jest to 
rzeczywiście oryginał Rembrand­
ta. Płótno przedstawiające bło­
gosławienie Jakóba na patrjar- 
cbę Izraela, jest własnością para- 
fji Wszystkich świętych i w przy 
bliżeniu warte jest około 890.00 
cłotych..

Z w o l n i e n i e  p .  B u d z y ń s k i e g o
P

PRFZES „POCHODNI" NA LITWIE ZWOLNIONY Z ARESZTU

i I :o chce im'eć ■
d o b re , ład n e i tanie ■

; o b u w i u  j
i w inien n abyw ać w sk ła - | 
! dach  fa b ryczn ych  j
j Spółki Akcyjnej I

l u i o s BA

j Hcjry-Świat £9 i 
i Mars; .ałftais/sKa 123
; Towar gwarantowany.
! Ceny ściśle hurtowe

Aresztowany przez wiadze li­
tewskie prezes naczelnej organi­
zacji oświatowej społeczeństwa 
polskiego na Litwie „'Pochodni", 
p. W iktor Rudzyński, został —  
jak opiewają wiadomości otrzy­
mane w  dniu wczorajszym  w 
W arszawie — zwolniony z aresz­
tu.

W ładze litewskie —  jak wia­
domo —  aresztowały p. Budzyń­
skiego po przeprowadzeniu rew i­
zji w  jego mieszkaniu, podczas 
której nie znaleziono jednak żad­
nych dowodów , któreby uspra­
wiedliwiły zarzut akcji „antypań 
stw ow ej" tego poważnego pol­
skiego działacza narodowego na 
Litwie.

Tępienie polskich organizacyj 
szkolnych i oświatowych przez 
władze litewskie napotkać mu­
siało na zdecydow any opór ze 
strony społeczeństwa polskiego 
na Kowieńszczyźnie. Przez aresz 
towanie P- Budzyńskiego usiło­
wały władze litewskie pozbawić 
ludność polską świadomego kie­
rownika akcji oświatowej. Jed-

Fsszyści - komuniści
Niebezpieczeństwo dla pokoju 

europejskiego

L o n d y n ,  19 września (tel. wl ) .
N ow ojorski f,W  o r Id ” stwierdza  

że rezultat wyborów w Niemczech  
stwarza wielkie niebezpieczeństwo d li 
pokoju w Europie.

.Jakkolwiek niem ieccy faszyści 
kZwalczają zaciekle komunistów, to 
jed n ..a k  m e je st  rzeczą wykluczoną, 
że dwa te w rogie sobie stronnictw  i 
złączą się, gdy w grę wejdą zagadnie­
nia polityki zagranicznej, zw laszczi 
rew izji granic.

Już w odesęiuach wyborczych kon„u 
mści niemieccy zaznaczyli, że traktor, 
wersalski uważają za gwałt iniperju. 
listów i kapitalistów.

nakze energiczny protest ze stro­
ny ludności polskiej zarówno na 
Litwie jak i poza jej granicami i 
fatalne wrażenie, jakie areszto­
wanie to musiało w yrzeć zagra­
nica, skłoniły wreszcie rząd li­
tewski do uwolnienia p. Budzyń­
skiego.

c ię ż k ie  z a d a n ia
v arady rządu i parlamentu

a ig ie b h ie g o

L e n d y  • 19 września. —
, Paily H e r a l d "  donosi, że pod- 
fZfŚ! w czo ajszej konfeten.ji po- 
rrred/.y MacL ena'i]em, Snowde- 
nem. i Lloyd Ciec'■gem by ły  oma­
wiane nietylL ; dspraw y  bezrobo­
cia i ciężka sytuacją panująca w 
rolnictwie, lec ' również cały szc. 
reg bardzo ważnych zagadnień 
politycznych, a mianowicie: zbli­
żająca sie koiifei enc ia i mpei ium 
Brytj ;skiego, konferencja Ok.ą- 
głego Stołu o n  : aktualne spra­
w y polityczne zwązutie z obec­
ną resją Ligi Naiodćw. Narady 
MacDrnalda 1 Snowdena z w ę­
dzeni liberałów' będą kantynuo- 
wrnne —  ATE

Przedwyborcze rozruchy
Ranni i aresztowani

L o n d y n ,  19 września. —  W  cza 
śie wczorajszych rozruchów przed wy 
borczych w Bombaju zostało ciężko 
rannych przeszło 100 osób. A reszŁo 
wanych 380 kobiet władze angielskie 
jeszcze nocy ubiegłej wypuściły :Ą 
wolność. Zostały w prow adzone znacz 
ne obostrzenia celerr. niedopuszczeń v 
do dalszych rozruchów,

Charakterystycznem zjaw iskom  
je.st fakt, iż na 60 tysięcy uprawnia­
nych do głosowania dotychczas głoso 
ttało zaledwie tysiąc osób, co dow o­
dzi w jak  szerokim zakresie upra u 
ny jest sabotaż. (U .)

U p. ministra Cara
ADWOKACI INTERWENJUJĄ W  SPRAWIE ARESZTOWANYCH

B. POSŁÓW

Wczoraj w południe koło o- 
brońców aresztowanych postów, 
adwokaci: Nowodworski, śmia- 
rowski, Bertnson i Urbanowicz 
przyjęci byli przez p. ministra Ca 
ra, któremu przedłożyli szereg 
wniosków dotyczących areszto­
wanych b. posłów. Między innemi 
obrońcy postawili wniosek prze­
niesienia aresztowanych do wię­
zienia podległego cywilnym wła­
dzom sadowym.

W  odpowiedzi p. min. Car 
oświadczył, że więźniowie podle­
gają prokuratorowi Sadu Okręgo 
wepo oraz Okręgowemu Sędzie­
mu śledczemu. Te dwie osoby 
sa wyłącznie powołane do pilno­
wania, aoy względem aresztowa­
nych były stosowane przepisy re­
gulaminu, dotyczące osób pozo­

stających pod śledztwęm.
Poza.em p. min. zaznaczył, iż 

jest jego życzeniem, aby sprawa 
była prowadzona z zacnowaitiem 
oupowiedmch przepisów prawa 

Posłuchanie trwało 20 minut.

BRIAND  W RACA

Konferencje 
z Prezydentem Francji

P a r y ż ,  19 września. —  Mini­
ster spiaw zagr., Brland. j  'S t a ­

nowił na kilka dni opuścić Geoe-1 
w ę i przybyć do Paryża cełem 
odbycia ważnych narad z prezy­
dentem Doumerguem. Pow rót je-y 
go spodziewany jest w środę 
przyszłego tygodnia (U.).

A pr obata
Z W IĄ Z E K  A D W O K A T Ó W  W  S P R A W IE  A R E S Z T O W A Ń  B.

PCSLÓW

D nia t 8 b. m. w lokalu Stow a­
rzyszenia T echn ików  w W arszaw ie 
odbyło  się posiedzenie oddziału 
w arszaw skiego Zw iązku A d w ok a ­
tów  Polskich.

Jedynym punktem porządku 
dziennego zebrania tego b y ło : 
„U stosunkow anie się oddz. w . Z. 
A . P . do uchw ał Rady O k ręgow ej 
w W -w ie  z dn. io  b. m i Rady 
N aczelnej A dw okack iej z dn. 13 
b. m .”

Zabierali głos m e c .: A d o lf Su- 
ligow ski, Zugm unt Nagórski, W a ­
cław  Szum ański, M arjan Niedziel­
ski, A leksander M ogiinicki E uge-

Ustępstwa
Anglia i Stuiy Zjednoczone 

wobec Chin

L o n d y n ,  19 września. —  Z 
Waszyngtonu donoszą: W edług
oświadczenia departamentu sta­
nu, po wręczeniu przez rząd an­
gielski propozycji rządowi nan- 
kińskieir.u celem w szczęcia roko­
wań w sprawie stopniowej likwi­
dacji eKsterytorjalności, rząd St. 
Zjedn. zamierza uczynić rządowt 
nankińskiemu analogiczną ■ propo­
zycję, która zostanie doręczoną 
przez ambasadora chińskiego Wu 
skoro ten pow róci z odbywającej 
się obecnie sesji Ligi Narodów w  
Genewie. Propozycje St. Zjedn. 
mają dotyczyć reformy chińskie­
go kodeksu cywilnego oraz kar­
nego. —  ATE.

nju 9z Śm iarowski, Antoni B og u c­
ki, Jan N ow odw orski, Bolesław 
Bielawski i inni. !

P o  dw ugodzinnych  w yczerpują­
cych  debatach, przyjęto uchwałę 
podzielającą w zupełności stanow i­
sko zajęte przez Radę A dw okacką f 
w W arszaw ie w  uchw ale Rady z 
dnia 10 września b. r. oraz N aczel­
nej R ady A dw okack iej z dnia 13 
września b. r. w 'sp ra w ie  arsztowa 
nia czterech cz łon k ów  Izby  A d w o ­
kackiej w W arszaw ie.

U chw ała przyjęta została w ięk­
szością stu kilkunastu g łosów  prze 
ciw ko czterem.

W  końcu  zebrania postaniow io 
no rów nież jednom yślnie upoważ 
nić 'p rezyd ju m  oddziału do wyru -,1 
żenią w spółczucia rod zciom  airesż. 
tow anych człon k ów  Izb .

Dalsze 6 0
„A B C." podaje wiadomość z 

Brześcia, że w budynkach twier 
dzy prowadzone są obecnie pra 
ce nad przygotowaniem daiszjchi 
cel aresztanckich do użytku., V 
ostatnich dniach przywieziono , 

| tam 60 łóżek polowyćn.

N ajw iększe Fabryka Pianin trPolsc*

i d i i i OTWARCIE
Powiększonego Zakładu Gastronomicznego

f i .  S 1LIS , Z G O D A  4. TEL 254-70



2 A OL, liUU N t  2Sfi a
>

P otrzeba p rzegru p ow an ia
JHAST”, P. R.” I „CH. DEM.” W  WIELKOPOLSCE

( Pomimo zawarcia bloku w y ­
b orczeg o  przez pięć stronnictw 
Centrolewu —  w  P. S. L.-Piaś- 

; cie i w  N. P. R. - prawicy w 
W ielkopolsce dają się już zau­
w ażyć fermenty przeciwko decy­
zji głównych władz tych partyj. 
„ D z i e n n i k  B y  d g o s k i“ pi­
sze o oporze włościan wielkopol­
skich: należących do Piasta, a

jorgan b. posła Kulerskiego dono­
s i nawet, że Rada W ojewódzka 
„Piasta” na Wielkopołskę posta­
nowiła dążyć do utworzenia

że liczyć na popularność i musi 
zaszkodzić zarówno Piastowi, 
jak i N. P. R.

Jesteśmy wyznawcami zasady, 
iż głosy stronnictw katolickich 
nie powinny przyczyniać się do 
powodzenia partyj lewicowych, 
że katolik, oddając głos swój na 
określoną listę powinien żyw ić 
pewność, że jednocześnie nie po­
piera, pośrednio nawet, w rogów  
Kościoła i przeciwników swego 
ideału społecznego.

Układy w yborcze zawsze znie
wspólnej listy narodowej Ziem i  walają do kompromisów, ale są-
Zachodnich kandydatów na po- 

iełów i senatorów.
Niechęć wielkopolskich pia- 

stow ców  do wspólnej akcji w y ­
borczej Centrolewu jest całkiem 
zrozumiała. Nie chcą oni w ycią­
gać kasztanów z ognia dla socja­
listów.

W ybory 1928 r. dały w  W iel­
kopolsce następujące wyniki: Ko­
mitet Kat. Naród. (Str. Naród.) 7 

mnadatów, Piast i Chrz. Dem. 7 
mandatów, N. P. R. —  6 , sana­
cyjny Blok Pracy Państw. —  4 , 
socjaliści 2 , Niemcy 2 .

Wskutek nowych w yborów  w 
okręgu gnieźnieńskim Str. Nar. 
przybył nowy mandat —  8 -my.

W ybory w 1928 r. odbyw ały 
się w  warunkach sprzyjających 
obozow i rządowemu, do którego 
w ów czas mogli zaliczać się i so­
cjaliści.

Obecnie nastroje w W ielkopol­
sce nie są przychylne liście pro- 
rządowej, nie ma też również po­
wodu do liczenia na większy suk 
fces socjalistów.

Idąc razem z N. P. R. } P j*. 
stem socjaliści ratują swe dwa 
mandaty.

Teraz ilość list w  W ielko­
polsce przy wyborach listopado­
w ych zmniejszyłaby się o jedną. 
Stanęliby do urn: Stron. Naród., 
Centrolew, Ch. Dem. i sanacja. 
Ch. Dem. poszłaby osobno, tak 
jak przy poprzednich wyborach 
W. P. R.

Biorąc rzecz realnie projekt li­
sty ogólno - polskiej w  W ielko­
polsce w  obecnych warunkach 
jest trudny do urzeczywistnienia. 
Stronnictwa opozycyjne nie chcą 
blokować się z listą sanacyjną, 
Str. Naród. liczy na 10  lub 11 

mandatów, i pragnie iść samo­
dzielnie. Ale zato zupełnie możli­
w y  wydaje się blok Ch. Dem. z 
Piastem, za przykładem 1928 r. 
a nawet i z N. P. R., o ile praw­
dziwe są wiadomości o niezado­
woleniu członków tego stronni­
ctwa z sojuszu z Centrolewem.

Gdyby taki blok centrow y do­
szedł do skutku —  zm niejszyły­
by się szanse P. P. S. w  W ielko­
polsce do minimum, a jednocześ­
nie w obec wydatnego zmniejsze­
nia się list polskich osłabłyby i 

•nadzieje Niemców na zachowa­
nie dotychczasowej liczby czte­
rech mandatów.

Bo gdzie jak gdzie, a w  W iel­
kopolsce połączenie stronnictw 
umiarkowanych ze skrajną lewi­
cą chłopską i robotniczą nie mo­

dzimy, że w W ielkopolsce tak 
się warunki składają, iż kompro­
mis przynajmniej pomiędzy par- 
tjami środka jest stosunkowo łat­

w y  do osiągnięcia i bez ofiar tej 
czy  innej strony.

Gdzieindziej, np. w  Małopolsce 
Wschodniej i na W ołyniu tak się 
natomiast rzeczy składają, iż in­
teres Państwa Polskiego i naro­
du wysuwa koncepcję kompro­
m isów dalszych, dla wzm ocnie­
nia frontu polskiego. Na W o ły ­
niu np., bez ogólno- polskiej listy 
czeka nas porażka zupełna. Ka­
tolicy jednak muszą baczyć, by 
kompromisy te nie naraziły ich 
stanowiska zasadniczego i jako 
podyktowane koniecznością, by ­
ły ograniczone do granic tylko 
koniecznych .

Rad.

Przegląd prasy

NA FRONCIE WYBORCZYM
PRZED ROZPOCZĘCIEM AGITACJI WYBORCZEJ

politycznej b. senatorP on iew aż do przeprow adzenia 
kam panji w yb orcze j pozostało je ­
szcze tylko półtora miesiąca, w szy­
stkie stronnictwa polityczne ro zp o ­
częły intensywne przygotow ania.

W  oboz ie  prorządow ym  od b y ­
w ają się kon feren cje  przedw ybor­
cze. W  dniu w czorajszym  odbyła 
się narada m ężów  zaufania Partji 
Pracy, na której w ygłosił referat o

sytuacji
Everi

K om itet w yborczy  m ieszczań­
stwa zw ołał w e wszystkich w ięk­
szych miastach prow incjonalnych  
narady na nadchodzącą niedzielę.

Jak słychać, niektóre u gru p o­
wania zakontraktowały już na paź­
dziernik w iększe sale kinem atogra­
fó w  i teatrów w  W arszaw ie i na 
prow incji dla odbyw ania w ieców .

TARCIA WŚRÓD SJ50NI6TÓW NA TLE WYBORÓW

W żydow skieej organizacji s jo - 
nistycznej doszło  do tarć na tle 
pertraktacyj w yborczych . P rzyw ód ­
ca ugrupow ania radykalnego sjoni 
stów  b. poseł Grynbaum  zapow ie­
dział, że nie w eźm ie udziału w

w alce w yborczej, o  ile u grupow a­
nia żydow skie stw orzą w spólną li­
stę, na której figurow ać będą jego  
przeciw nicy  polityczni, b. posłow ie 
W iślick i i K irszbraun.

Pokłosie polityczne
Oświadczenie Cara

Podajemy, jako wzorek niejasne­
go sposobu „w yjaśnienia” rzeczy pro­
stych:

„...na podstawie istniejącego stanu 
zatrzymania zaaresztowanych w wię­
zieniu wojskowem, nie jest sprzeczne 
z obowiązująeemi przepisami...

„..zaaresztowani b. posłowie pozo 
stają w dyspozycji władz sądowych, 
które w pełni korzystają z uprawnień 
na mocy ustaw...

„Stan sanitarny więzienia i zdro­
wia uwięzionych jest zadowalający ...

Z  wyjaśnień min. Cara, udzielo­
nych obrońcom aresztowanych posłów 
(A  B C ).

„Ma się znakomicie”
„Pani Kiernikowej udało się 1>- 

trzeć do płk. Biernackiego (K ostka), 
komendanta więzienia w Brześciu.

—  Co się dzieje z moim mężem?
•zapytała pani K ornikow a.

  Oskarżony Kiernik nm się zna
komicie  odrzekł pułkownik.

Istotnie p. Kiernik musi się m i'*  
znakomicie, skoro płk. Biernacki e 
pozwolił dostarczyć uwięzionemu czy 
& tej bielizny i papierosów ( G ł o s k a  
r o d u ) .

Ach, te „hizy !
Z powodu naszej notatki w  pro'ek 

cie ograniczenia działalności N a jw y ' • 
szej Izby Kontroli, czytam y:

„nieraz już wykazywaliśmy, z i  
istotą walki obozu majowego z S?i 
uiem i prawdziwym celem tej watki, 3 0  milionów zł

nie jest jakaś tam zmiana ustroju, 
riocarstwowość i potęga, ale przed- 
wszystkiem osiągnięcie „luzów ” bu )- 
żetowych i zniesienia kontroli” ’ (G 
z e t a  W a r s z a w s k a ) .

Panowie z ogródka
Na podstawie zeznań szerei-’ 

świadków i oceny wojskowych kół fa ­
chowych, możemy twierdzić, że z 11- 
mu nie rzucono żadnego granatu r ę - ;  
iiego na policję, natomiast był rzuć -  
ny granat w tłum z ogródka Rekier- 
la, do którego wkroczyła na kilka­
naście minut przez wypadkami jedna 
ze znanych bojówek „sanacyjnych"

„ściany mają uszy” ...
„T eor ja ” , jakoby strzały padały 

z rewolwerów ze strony tłumu, —  
utrzym uje się wobec faktu, że „ist - 
ją ” tram waje i „istn ieją” ściany do­
mów ze śladami kul karabinowych. 
Karabinów w t’ -m ie  nie było (R o 
b o t n i k).

5*® SfUR

NadwyżKa
b u d żetow a

W  plerwszem półroczu roku 
budżetowego

W edług prowizorycznych obli­
czeń, pierwsze półrocze bieżące­
go roku budżetowego 1930/31 
przyniesie nadwyżkę sięgającą

ODMOWA

„ G a z e t a  W a r s  z.“ oświad­
cza, iż Stronnictwo Narodowe, 
rozumiejąc w  pewnych warun­
kach potrzebę łączenia w ybo­
rów  polskich bez względu na 
światopogląd partyjny, nie widzi 
możności porozumienia w ybor­
czego z sanacją w W ielkopolsce 
i na Pomorzu, celem zmniejsze- 

1 nią ilości mandatów niemieckich 
w  tych dzielnicach. Pismo to pi­
sze:

Nie wolno nam właśnie tv 
imię interesu narodowego łą­
czyć  sic z tymi, k tórzy są od­
powiedzialni za nieszczęsna u 
mowę likwidacyjną zawartą 
przez rząd sanacyjny, za po­
zostawienie nietkniętemi ma­
jątków niemieckich i osad ko- 
lonizacyjnych, za prawo osie­
dlania się Niemców  w Polsce- 
Nie wolno nam osłabiać odpor 
ności społeczeństwa ziem za­
chodnich przez słomianą zgo­
dę wyborczą z tymi, którzy  
na zaproszenie marszałka 
Trąmpczyńskiego do wspólnej 
akcji na terenie Sejmu prze­
ciw umowom z Niemcami od­
powiedzieli odmownie.

Nie wolno nam niszczyć od 
porności W ielkopolski i Pom o­
rza nawet za cenę —  proble­
m atycznego zresztą  —  odebra 
nia Niemcom jednego czy  
dwóch mandatów.

Nie partyjnictwo, ale sumie 
nie narodowe i ludzkie naka 
żuje nam odrzucić ofertę sana 
cji i zamiast niemoralnej zgo ­
dy wybrać walkę.

. METODA W ALK !
i

„ G a z e t a  P o l s k a ”  pisze o 
„antypaństwowej opozycji” , w y ­
liczając różne jej grzechy, m. in 
oświadcza:

Interes państwowy przeczy  
kategorycznie, aby u> walce 
politycznej wolno było dążyć 
do kompromitowania rządu 
wobec zagranicy, aby dopusz­
czalne było zwracanie się o po 
moc w tej walce do obcych, 
aby wolno było jawnie dzia­
łać na szkodę sw ego kraju dro 
gą paraliżowania zagranicą za 
biegów rządu, mających na ce  
lu interes państwa, jako cało­
ści, czy  to w dziedzinie poli-

KTO W Y G R A Ł ?
W czoraj, w  dziesiątym  dniu c ią g ­

nienia 5-ej klasy 21-ej Dolskiej lo ter ji 
państwowej, główniejsze wygrane p a ­
dły na numery następujące:

10.000 zł na Nr. 138250.
Pa 5.000 zł na Nr.N r. 12868 22411 

200501.
Po 3.000 zł na Nr.N r. 23898 31648 

105338 111810 162782 195484.
Po 2.000 zł na N r.N r 2779 91880 

159325 194936 196040.
Pa 1.000 zł na N r.N r 6944 15376 

15950 26972 36083 54463 62368 79470 
81361 84258 103420 107296 113711
114782 124036 131523 145269 149816 
192563 198099 209918.

Po 600 zł na N r Nr. 1197 2326 
7352 11845 18299 32724 46362 51678 
56382 60579 61383 62602 69898 78479 
80712 80913 86458 94764 102758
103146 104042 105255 106555 108659
117411 123152 131816 134509 140647
142903 151815 160503 64255 164485
1 65133 167496 171467 .172724 179127
183802 185270 19104.1 191958 207295.

Po 500 zł na Nr.N r. 3718 4298 
6827 8551 9697 923 11697 12912
13836 14664 16243 396 774 18673
19862 996 20065 21653 748 24088
25471 887 28136 905 957 33154 '557 
34017 37336 388 39842 40688 41924 
44672 45075 46811 4S698 49993 526-12 
352 52672 720 54823 55443 57308
606 60669 61020 63956 65157 375
68125 69239 556 71354 72242 3C8
73493 76245 360 77443 78272 8007 ’.
81221 83354 903 84920 85412 86264
S7156 920 89022 610 859 92002 5 97<:
94564 95397 97465 693 98920 99407
ia06(jjŁ 104330 434 106544 107021

tycznej, gaspotkrrezej, ety H 
namowęj.

„Ga z e t a  P o l s k a "  chce, bj 
jej wierzono ita slówo, że opozy 
cja tak istotnie postępuje. Trzebi 
jednak przytoczyć dowody i na 
pisać wyraźnie o kogo właściwi 
chodzi, inaczej pozostanie tyłk« 
insynuacja, nieuchwytna i bez 
karna...

G ŁO S  R O Z P A C Z Y  
Do „II  u s t r. Ku r .  C o d z.‘ 

donoszą z Olsztyna o now ycł 
gwałtach nacjonalistów niemiee 
kich nad bezbronną ludnością po 
ską:

Zdarzyły się wypadki, żi 
żandarmi pruscy gwałtem  
przemocą usuwali dzieci n  
szkoły polskiej, gdyż nie chcć 
ly  one dobrowolnie przejść t!> 
szkól niemieckich. A gdy i ta 
kie sztuczki nie pomagają, ht 
katyści organizują zbrojne na 
pady na polskie wioski na po 
graniczu polskiem, niby ro­
dzaj ekspedycji karnej, bije 
mieszkańców, grożą wydalę 
niem do Polski, wybijają s z y ­
by w szkołach polskich, bijt 
nauczycieli i t. p.

Ludność polska jest do gh  
bi wzburzona temi wypadkom, 
i woła o pom oc! Ludność na 
sza domaga się interwencji l.\ 
gi Narodów i ustanowienia dli, 
pogranicza kontroli miedzy na 
rodowej. >

Jak dotąd jest to głos wołają­
cego na puszczy. Liga Narodów 
nie słyszy...

Obrona Kosmowskie]
Przeciwko zatrzymaniu

'zfetifti
w wie-

W  początkach przyszłego ty­
godnia w ydział karny Sadu Okrę 
gow ego w  Lublinie rozpatrywać 
będzie na posiedzeniu niejawnem 
skargę incydentalną obrońców b. 
posłanki Kosmowskie}, skazanej 
przez sąd lubelski przeciwko de­
cyzji sędziego powiatowego, 
Piotrkowskiego o  daiszem zatrzy 
manili Kosmowskiej w  więzieniu. 
Rozpatrzenie skargi apelacyjne] 
w sprawie Kosmowskiej w obec 
konieczności upłynięcia procedu­
ralnie przewidzianych terminów, 
nastąpi w  drugiej połowie m. paź 
dzlernika w  w ydz ale odw oław ­
czym  Lubelskiego . ądu Okręgo­
wego.

P r z y j a z d

Posła Rauschera

Wdniu wczorajszym  pow rócił 
do W arszaw y po przeszło 2-mie- 
sięcznej nieobecności poseł R ze­
szy Niemieckiej w  Polsce, min. 
Ulrich Rauscher. W brew  pogło­
skom. które obiegały w  swoim 
czasie, utrzymują w  kołach dy­
plomatycznych. że poseł Rąu- 
scher pozostanie na swojem sta 
nowisfcu.

'  rxr̂ aa£im

1094,36 846 110008 487 120452 431 
122843 124724 955 127427 129245
360 130027 990 133616 134701 13554'' 
137971 138523 139191 816 14238;-'
■126 143542 144255 145881 14898,
151598 152002 154091 248 156618
789 157066 158145 251 298 447 71 '
J59943 160362 160377 163420 701
165216 .348 166676 167123 251 1685-'3 
169795 171296 172021 173329 177152 
285 178190 179765 848 181511 638
184011 760 185706 188028 231 18931 
190282 195659 200287 756 20118.,
202520 929 203.247 705 204636 2053 ,2.

Urzędowa tabela do sprawdze­
nia bezpłatnie w  kolekturze J. 
Dzierżanowskiego, N owy Świat 
64. Tatuże zamiana stawek i w :-
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Centrum a narodowi socjaliści
CZY KATOLICY NIEMIECCY MOGĄ SIE POROZUMIEĆ  Z PAR T JĄ NARODOW O-

SOCJ ALISTYCZNĄZ

W raz z komunistami wielki 
Rukces odnieśli w osfetnich w y ­
borach w  Niemczech —  hitlerow- 
by, ekstremiści z prawicy.

Od szeregu miesięcy działacze 
fe te] partji zorganizowali w  ca­
łym  kraju gwałtowną propagan­
dę, —  na tyle kłamliwą co i per­
fidna.

Zwrócili się oni specjalnie do 
trzech ośrodków ludności nie- 
hieckiej.
i Przedewszystkiem do młodzie­
ży. W iadom o, że młodzież in­
stynktownie chętniej uznaje poli­
tykę siły i hałaśliwych manife- 
fetacyj od pojednawczego postę­
powania.

Partja narodowo - socjalistycz- 
la wykorzystała ten nastrój, 
szczególniej pośród młodzieży 
miwersyteckiej Pomimo swej 
liezależności —  a może właśnie 
ilatego — młodzież czuje potrze- 
tę  posiadania swego mistrza: w  
Jiitlerze młodzież oarazu uznała 
fyktatora.

Rewolucja z r. 1918 i niepo- 
oje powojenne doprowadziły 
(Helu Niemców —  przeważnie b. 
Ificerów i wysokich urzędników 
— do degradacji. Czyż w obec te- 
*o można dziwić się, że zdckla- 
frane, zubożałe rodziny aprobują 
>ałkowicie deklamacje narodo­
wych socjalistów, występujących 
łrzeciw obecnemu regime‘owi,—  

że całą swoją nadzieję pokłada- 
w  zamachu stanu?

W reszcie masa drobnomiesz- 
»zafiftwa. zniszczona przez w y - 
*0 Kie podatki, będąca rieuniknio- 
«em następstwem zastosowania 
>lanu Young‘a i reformy finan- 
jowej, —  i zgnębiona bezrobo- 
item, zwraca się do polityków, 
•torzy zwalczają wymagania
skarbu i atakują Francuzów,
łprawców —  jakohy —  ich nie- 
y,część.

W edług opinji przyw ódcy Cen- 
rum, Kaasa, kanclerza Bruenin- 
ła i ministra Wirtha —  narodowi 
Jocjaliści prowadzą Niemcy do
thaosu, mianowicie: 1) napadają

na Konstytucje weimarską, 2) 
przygotowują bankructwo Rze­
szy i jej ruinę ekonomiczną, 3) 
chcą zniszczyć w Niemczech wia 
rę katolicką i prawdziwego du­
cha chrześcijańskiego.

„Dom agajmy się w naszem 
państwie —  oświadcza Hitler —  
wolności dla wszystkich religij". 
—  dorzucając —  „o  ile one nie 
stanowią niebezpieczeństwa dla 
państwa i nie obrażają germań­
skiego uczucia moralności11.

Te dwuznaczne podkreślenia 
nie mówią nic dobrego katolikom 
niemieckim.

Czem jest ta „germańska” czy  
też,?,aryjska” moralność gloryfi­
kowana przez Hitlera, jeśli nie 
moralnością antysemicką i xeno- 
fobiczną (przeciwcudzoziemską), 
nie mającą nic wspólnego z mi­
łością bliźniego i moralnością

?>„W inow a^cy_
Zręczna propaganda niemiecka

H a g a ,  19 września (teł. wł.). 
Progennariska prasa holender­
ska zwala całą odpoAviedzialność 
za wynik wyborów w Niemczech 
aa twórców traktatu wersalskie­
go i traktuje wybory te jako ży­
wiołowa manifestację narodu nie­
mieckiego. Bez rewizji granic i 
rewizji planu Yrninga nie może 
być mowy o wewnętrznej pacyfi­
kacji Niemiec.

Wybory te to ostrzeżenie dla 
Europy.

Manewry francuskis
Przy udziale 50 tysięcy wojska

P s r yż, 1 dwrześnia. — W  po­
bliżu miejscowości Dbon rozpo­
czynają się w  dniu dzisiejszym 
wielkie manewry wojskowe, w  
których udział weźmie przeszło 
50 tysięcy wojska; ćwiczenia te 
trwać mają do 23 września r. b.
m .

chrześcijańską? Mówiąc stale o 
Bogu niemieckim, narodowi socja 
liści odsłaniają swe oblicze.

Ugrupowania centrowe, kato­
lickie będą miały znaczenie arbi­
tra między prawicą i lewicą i od 
ich stanowiska i postulatów zale­
żeć będzie utrzymanie pokoju, 
porządku i równowagi

i t t E D G K O K C Z O M Y  
O L B R Z Y M

Odmowa firm asekuracyjnych

L o n d y n ,  19 września. — W e­
dług doniesień „ D a i l y  E x - 
p r e s s "  budowa nowego olbrzy­
ma transoceanicznego linji ,.Cu- 
nardbf- który miał prześcignąć co 
do tonażu oraz szybkości okręty 
niemieckie ,.Bremen“ i „Europa", 
posiadające obecnie niebieską 
wstęgę Atlantyku została wstrzy 
mana. Pow odem  wstrzyonania 
budowy jest odmowa licznych 
firm asekuracyjnych, przyjęcia 
pierwszej transzy sumy asekura­
cyjnej, wynoszącej 4 miljony fun­
tów. mimo, iż rząd angielski za­
gwarantował do pewnego stop­
nia ryzyko ubezpieczających. —  
ATE.

C h o r o b a  p n s e e n ia iw  m a t e r i i  łatwo dziś 
leczyć, dzięki genjalnemu odkryciu
C m r i e  -  S k ł o d o w s k i e j .

StlCilS orcloflf radowe „Kalî US3JC!lGCn3,, ° wieczystej orornie-
n iotw drczościł z Joachlm srala stosują z bardzo  d ob ry m  w ynikiem  też 
ch orzy  na reum atyzm , isch ia s, sk lerozę , zap alen ie  stanów  i nerw obóle . 

B ezp łatn ych  in form a cji u dziela
„ H A D I

Warszawa, Śniadeckich 22. Telefon 283-1,1. 
O R A Z  fl PTE.HA D E .  E f E I N R I C ^

Warszawa, Plac Teatralny.

ReM sjf w Ldańsku
Po wyborach do Reichstagu 

G d a ń s k ,  19 września (teł. 
\vi.). —  Nacjonolista niemiecki, 
poseł gdański Ncnweermann, wy 
stąpił z ostrą krytyką polityki dr. 
Sahma, prezydenta senatu gdań­
skiego. Schwepmann określi! 
próby porozumienia z Polska, po 
dięte przez Sahina jako dążenie do 
podporządKOwania wolnego mia­
sta Polsce, podczas gdy Gdańsk 
był i pozostanie miastem przyna- 
leżnem do Rzeszy.

f s k je r k i
Kapitulacja

N o w y  J o r k .  — P-^kurato’ ’  Tut 
tle z Nowegc Yrku, jeden z najbar­
dziej znanych działaczy połi+yczn” eh 
w  mieście zgłosił dymisję.. Tuttle był 
znany jako bezwzględny urzędnik w 
walce z prohibicją.

Ogłosił on w prasie, iż uważa dal 
szą walkę z prohibicją za beznadziej 
i.ą.

Konwencja o pomocy finansowej
G e n e w a .  —  K om isji rozbroje­

niowa przyjęła dziś jednogłośnie wiiic 
,,ek holenderski dotyczący pomocy jJ 
.ansowej Ligi Narodów dla państwa, 

które stało się ofiarą napaści zbroj­
nej.

Ilość nowych posłów
B e r l i n ,  —  Według oficjalnych 

danych do nowego Reichstagu wybra­
nych zostało 570. posiów.

Fermenty kontrrewolucyjne
M o s k w a .  —  G. P, U wykryło 

nową kontrrewolucyjna organizację 
sabotażową, która działała w przemy 
śle oraz na kolejach sowieckich. Or­
ganizacja ta miała na celu zwalczać 
ó-letni plan gospodarczy. Teroryści 
podpalali fabryki oraz warsztaty ko­
lejowe.

„Zarodek”
M o s k w a .  — Dzienniki sowieckie 

na Ukrainie wykorzystują pięciolet­
nią rocznicę istnienia polskiego re jo ­
nu autonomicznego im Marchlewskie­
go, aby ponowić ataki przeciwko Pol 
sce

Prezes CIK-a Ukrainy sowieckiej 
Petrowski zamieszcza artykuł, w  kpij 
rym oświadcza, że polski rejon im. 
Marchlewskiego, znajdujący się w  po 
bliżu granicy polskiej, jest przednią 
strażą wielkiej arm ji komunistycznej, 
która obali ustrój kapitalistyczny w 
Polsce. Na tern polega łiistoryczna 
misja zarodku sowieckiej państwowo 
ści polskiej, jakim jesl autonomiczny 
rejon im. Marchlewskiego.

W  y g r y w Ł n i e  
s ^ t u a c i i

Rewizja rłanu Younęa

F a r yż, 19 września. — „P e- 
131 P a r i s i e n‘‘ ogłasza sensa­
cyjną wiadomość, iż rząd Rzesz> 
zamierza w najbliższym czasie 
wystąpić z inicjatywą poddani: 
rewizji planu Your.ga. Maja być 
rozpoczęte rokowania w celu -zł: 
godzenia planu Younga.

Rząd Rzeszy rie ma jakoby za 
miara dążyć «lo (.głoszenia mora­
torium, jednakowe ż w niemiec­
kich kolach rządowych panuje 
przekonanie. że pod wrażeniami 
wyników ostauiiCh wyborów do 
Reichstagu możr.a będzie osiąg­
nąć znacz e ułatwienia i złago­
dzenie planu Younga.

Manewry fioty sowieckiej
R y g a .  —  „K rasnaia Gazet?" do­

nosi, iż w  zatoce Fińskiej roznoczęłi 
się wielkie jesienne manewry sowiec 
kiej floty  bałtyckiej. W  manewrach 
biora udział oddziały hydroplanów.

Przeć zamachem stanu.
B e r l i n .  —  Niepokój wvwołanj 

;-larmująremi pogłoskami o zamachu 
stanu przygotowywanym przez Hittla 
ra przy wsnółudziale pewnych czyn­
ników Reichswehrj- Uuzienł się dzi 
siejszej giełdzie berlińskiej. Pbd 
.'^'pływem tych wiadomości kuisy pfi- 
pierów obniżyły się.

O w:ększość parlamentarna
B e r l i n  —  Hittler i Hugenberg 

prowadzą rokowania w  sprawie fuzii 
obu stronnictw na terenie parlamen­
tarnym. W razie nołączenia się o b j 
tych grup politycznych łworzyły o-ac 
najsilniejszą frakcję w Reichstagu.

S Z L A K I E M  W Y U I O D ł C Ć W
(S Z K IC E  Z N A T U R Y '

A G E N C I —  „ R Y C Z A Ł T Y ”! —  O R G A N IZ A C J A  W E W N . L IN IJ . 
-  „S P O S O B Y ” D Z IA Ł A N IA . —  K U P N O  I S P R Z E D A Ż

III.

Ostatnio w P olsce  —  już po u- 
fuchomieniu syndykatu em igr. — 
fena kart okrętow ych w zrosła pra 
fue o m  procent.

Z sumy osiągniętej ze sprzeda- 
y kart okrętow ych  kom pan je  o^rę 1 

Lwe przeznaczają przynajm niej 
łd io  do 25 dolarów  na prow izję 
tlą. agentów  i naganiaczy.

F unkcje agentów  kom panij speł 
da ją  —  pota jem ni- —  ,,zaufani” , 
łtorzy udają =ię bądź to w „o b ja z  
Iv” po wsiach, bądź też. jako mie- 
izkancy m ałego miasteczka „prom ie 
fiu ją” na całą okolicę.

„T a jn y  a g e n t „ —  jak g o  zow ią 
thłopi —  przychodzący do wsi w 
telu w erbow ania do w yjazdu — 
lie zawsze jest znany z nazwiska 
r>óźw ejszym  emigrantom .

O kreślają oni —  już później, 
.la statku —  jed n ego  ja k o : Stani- 
ftuwa z biura kom panji ze Lw ow a, 
— d r u g i e g o  ja k o : Icka, który ma 
akiego to a takiego teścia, —  in­
nego znają znów  z jeg o  m iejsca 
om ieszkania, lub przedsiębiorstwa, 

fekie on prowadzi. Zasadnicze jed 
;iak, nieulegajnee w ątpliwości okrę­
ż n i e  dla agenta w w iększości w y 
fjadKÓw iest; żyd.

Pierw szym  etapem w zrealizo 
waniu zasugerow anej przez naga­
niacza idei w yjazdu  —  jest sprawa 
uzyskania paszportu zagranicznego.

N ie orjentu jcncy się w form alno 
ściach, a czasem  analfabeta em i­
grant in spe —  zm uszony jest z 
m iejsca przyjąć usługi obrotnego 
agenta który za „w yrob ien ie” pasz 
portu (bezpłatnego em igracyjnego) 
pobiera pewien ryczałt, obejm ujący  
rów nież koszt karty okrętow ej. —  
przez co  je j kupno pozostaje w rę 
kach agenta, k ierującego następme 
emigranta na statki „s w o je j” kom ­
panji.

W y sok ość  pobieranych „op ła t” 
za „w y rob ien ie” paszportu waha 
się od  5 —  50 dolarów , —  a w yso ­
kość ryczałtu od 150 do  200  dola­
rów . R ozu m ie  się ze o  ile w yjazd 
miai być przeprow adzony w form ie 
nielegalnej, ceny tc są jeszcze w yż 
sze.

I tak n p .:
Takób Baum  prow adzący ,$ iu - 

1 o  próśb i podań” w  Łum ńcu przy 
11I. R yn kow ej, pobiera za „w y rob ie  
nie” paszportu tylko... 15 dolarów  

W y rob ien ie ” to trwa ca 3 mie­
siące; w m iędzyczasie Baum  uzy­

skuje od em igrantów  zobow iązania 
słow ne lub zadatki, zm uszające ich 
do kupna kart okrętow ych  w  h 
nji N.

Tenbaum  A r c z y k / zam ieszkują­
cy w  K obryn iu  na Placu B anko­
wym  za paszport i kartę okrętow ą 
ustalił „rycza łt’ ,w w ysokości 150 
dolarów  od  każdego em igranta!! 
Em igranci pow szechnie stwierdzili 
ścisły związek Tenbamma z biurem 
kom panji okrętow ej, do  której spro 
wadza coraz to now e „transporty” 
zw erbow anych  em igrantów.

Pan Icek zam ieszkały w X o r -  
tyhsach, którego teść —  mieszka­
ją c y  obok  niego —  nazywa się Tu 
lar Josek, pobiera skrom ne „h o n o - 
rarjum ” 155 d o la rów  ( ! ! ! )  za na­
pisanie podania o paszport i d o ­
starczenie karty okrętow ej, z k om ­
panji, z którą łączą g o  ścisłe sto­
sunki.

O to zaledwie 1 ilku o sob rik ów  
z „p olipa  em igracji” , ssącego bez­
karnie masy naszych szarych piel­
grzym ów  zaoceanicznych...

Ich przestępcza działalność z o ­
stała stwierdzona protokularm e, a 
jednak rezultatu złożonych  na nich 
skarg dotychczas niema...

#
* *

O rganizacja w ewnętrzna linij 
jest tak postawiona, że niepodobień 
stwem dla n iew tajem niczonego 
jest dopatrzeć się jakichkolw iek nie 
praw- łłow ości.

Reprezentacyjne i odpow iedział 
ne stanowiska w linjach obsarp-o- 
ne są ce lo w o  przez ludzi j i o i nyi b

zaufania, zatw ierdzonych nrzez U . 
E Jednak O są tylko figurantam 1, 
—  osob iście  nie biorą udziału w 
akęji i udają lub —  zresztą b. 
rzadko —  n;e w iedzą co  się dzieje 
za ich plecami. —  jakie m achina­
c je  przeprow adza „n ieodpow iedzial 
ny” personel linji, w 80 proc. skła 
dający się z żydów .

Insi ukcje tyczące agentów i 
w szelkich spraw , Intymnych” kom u 
nikowane są oddziałom  kom panij 
przez centralę telefonicznie, albo 
za pośrednictw em  w ysłanych urzęd 
ników  —  ustnie, —  pod żadnym 
zaś pozorem  pisemnie. N o. czasem 
zdarza sie, że o  ile dany oddział 
nie w ykazuje spraw ności w  w erb o ­
waniu em igrantów, przesyła się 
k ierow nikow i im ienny wykaz n o ­
wych agentów  do zaangażowania. 
K ierow nicy  oddziałów  m ają do 
sw o je j dyspozycji sumę 2 dolarów  
od każdej karty okrętow ej, oraz 
dalsze 2 dolary na „ro z ja zd y ” dla 
agenta. Pozatem . —  przeważnie o - 
sobiscie w ypłacają im prow izję.

Na każdy przepis^rządow y kom  
oanje znajdują natychmiast sposób 
■■minięcia g o  lub przekroczenia.

U. E. stosuje restrykcje, czvli 
ograniczenia ilościow e w yieżdżają 
rvch  do Argentyny.

Reflektanci na w yjazd nie m o ­
gą w takich w ypadkach otrzym ać 
paszportu zagranicznego ani w izy 
do Argentyny. Za nam ow ą, przeto, 

kom panlstówl’ w yrabiają sob ie 
ęaszporty do  B razylji i jaci^ tam

w przekonaniu, że —  w edług słów 
agenta — na statku będą m ogli na­
być w izę za ki ka dolarów .

W yjazdy  takie są tem tragicz­
niejsze d 'a  em igrantów , że posiada 
ją oni prawie zawsze znajom ych 
lub rodzinę w Argentynie, co  sta­
n ow iłoby  dla nich punkt oparcia, 
natomiast w ylądow aw szy w  Brązy- , 
Iji są skazani na łaskę i riełaskę 
okoliczn ości. W ysyłanie do A rgen ­
tyny rodzin —  co  zostało od sze­
regu miesięcy zabronione przez U  
E. ze w zględu na panujący tam kry 
zys —  um ożliw iła sprytnie... sp o ­
łeczna. instytucja opieki nad w y­
chodźcam i (H ijas), ciesząca się 
w ie1kim zaufaniem U . E . T ow arz*  
stw o to posiada w Argentynie ja ­
kąś k olon ję  i na podstawie zaświaid 
czenia tego T ow arzystw a ćktore 
kosztuje linję ca. 5; d o la rów ) U . E. 
udziela sw ego zezw olenia na w y­
jazd rodziny.

K ontyngent pasażerów  w yzna­
czany przez U  E. dla każdej linji 
okrętow ej —  przekraczany jest z 
zasady bądź przez nielegalny w y­
w óz em igrantów, bądź też p-zez 
zaopatrzania em igrantów  w pasz­
p o r t y  płatne ( 2 5 0  zł.).

Przytem lin je odstępują sob ie  > 
naw zajem  pasażerów —  kupują i 
sprzedają jak przedm ioty. N iedaw ­
n o w  K ow lu  jedna kom panja  o d ­
stąpiła drugiej transport em igran­
t ó w  złożon y  z  200  osób , p o  cenie 
30  do la rów  od  „sztuk1” I

9, Ran
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(ŻYCIE RELIGIJNE

K res b iern ości
DOMAGAMY SIĘ TEATRU KATOLICKIEGO

Jubileusz KapłafisKi
JEGO EMINENCJI KSIĘDZA KARDYNAŁA HLONDA

Akcja katolicka w  Polsce w y - 
jkazuje w  stosunku do zagadnień 
życia artystycznego —  w yłącz­
nie negatywne zainteresowanie, 
*t. zn. reaguje protestami na w i­
dowiska teatralne i filmy, godzą- 
fce w podstawy etyki katolickiej, 
hatomiast nie stara się wcale ży- 
dia tego podporządkować swojej 
Sdeologji i zaprzęgnąć do w spół­
pracy.

Tymczasem katolicyzm za­
chodni już oddawna zrozumiał 
propagandowe znaczenie sztuki
*— i posługuje się nią jako potęż- 
hym środkiem ułatwiającym 
brzenikanie ideologji katolickiej i 
nudzenie uczuć religijnych.

W e Francji, we W łoszech, a
Uwłaszcza w Niemczech, religij­
ne widowiska teatralne należą
Już do codziennego repertuaru — 
'i rzecz znamienna —  należą 
do kategorji sztuk .kasowych".

W  Polsce posiadamy szereg 
teatrów miejskich, inne byt swój 
dpierają o subwencje, czyli czer- 
bią również z funduszów publicz 
dych.

Repertuar tych teatrów niema 
nietylko nic wspólnego z ideolo- 
fcją katolicką, ale często stanowi 
hawet jej krańcową antytezę.

Tak więc —  teatry utrzymy­
wane z podatków, opłacanych 
Przez obywateli — których grosz 
Etanowi większość katolicka, są 
dla życia religijnego stracone lub 
ież tworzą placówki propagandy 
dntyreligijnej. Kto ponosj odpo­
wiedzialność za ten stan rzeczy?

Przedewszystkiem —  m y— ka­
tolicy.

Nasze reprezentacje miejskie, 
decydujące o losach teatrów, o 
Jch budżecie —  nie chcą, czy  też 
tiie mogą zdać sobie jasno spra- 
jWy z propagandowej roli teatru 
1 wszystkie kwestje, dotyczące 
programu widowiskowego, re­
pertuaru —  traktują jako rzeczy 
Irugorzędne. podlegające w y - 
ącznej kompetencji czynników 
uchowych.

Pominąwszy już to, że „facho­
w ość" dyrekcji teatrów (egzemp- 
fum —  Artur Śliwiński) bywa 
bardzo względna —  stwierdzić 
należy, że dyrekcje te z reguły

i nie wykazują żadnego zaintere­
sowania dla życia religijnego, dla 
iego artystycznych przejawów, 

j  W  ten sposób —  gros katolic­
kiego społeczeństwa, —  posia­
dającego własne umiłowanie, 
własny krąg zainteresowań, zda­
ne jest na łaskę „prywatnych" 
upodobań kierowników scen, na­
rzucających publiczności reper­
tuar nierzadko obcy  i wrogi 
większości katolickiej.

W  literaturze dawnej, zagra­
nicznej i polskiej oraz we współ­
czesnej, francuskiej, niemieckiej i 
hiszpańskiej —  posiadamy sze­
reg utworów scenicznych o cha­
rakterze misteryjnym, utworów 
zrodzonych z najistotniejszych 
głębin życia religijnego.

Na zachodzie widowiska te sta 
ły się głównym  środkiem propa­
gandy religijnej, silą, budzącą 

I świadomość i uczucia religijne.
I Dlaczego u nas nie korzysta 
się z tych źiódeł?

' Ponieważ ten rodzaj tw órczo- 
j  ści nie interesuje wszechwład­
nych kierowników artystycznych 

I i literackich ■’ naszych scen.
* Otóż z tym stanem rżeczy trze 
ha wreszcie skończyć.

Społeczeństwo katolickie musi 
nauczyć się żądać —  domagać 
repertuaru uzgodnionego z jego 
ideologia, odpowiadającągo jego 
celom i światopoglądowi.

Czas ostateczny przejść z de­
fensywy, operującej protestami 
do akcji czynnej i domagać się 
teatru katolickiego. Życie arty­
styczne Polski musi wreszcie 
przejść w  orbitę, .oddziaływań 
myśli i uczuć katolickich.

Bierność nasza spowodowała, 
,że sztuka, ta potężna i wieczna 
dziedzina życia duchowego stała' 
się arendą, na której żerują ży ­
w ioły wrogie wszelkiej myśli re­
ligijnej.

W zyw am y przeto nasze re­
prezentacje miejskie, stojące na 
gruncie katolickim, do podjęcia 
energicznej akcji w  kierunku re­
wizji repertuaru i podporządko­
wania „polityki" kierownictwu 
scen, żądaniom większości kato­
lickiej w  państwie.

Zdajemy sobie doskonale spra­

w ę z tego, że jest to rzecz trud­
na, z tej racji, że jak już raz za­
znaczyliśmy —  nasi dyrektorzy 
i kierownicy scen—  jak to wska­
zuje przekonywująco ich działal­
ność dotychczasowa, stoją poza 
obrębem jakichkolwiek zaintere­
sowań dla twórczości katolickiej.

Nie jest to jednakże moment de­
cydujący. Decydujący charakter 
posiadać mogą jedynie nasze żą­
dania. I albo kierownictwa tea­
trów pójdą po naszej linji, albo 
zastąpią je ludzie nowi —  w y ­
rośli w  atmosferze katolickiej.

M. Skr.
V

NOWY KATECHIZM^
Dzieło kardynała Gaspamego

W  ostatnich tygodniach watykań. 
rka drukarnia zaczęła wysyłkę nowe­
go katechizmu, opracowanego przez 
kardynała G asparriego. Pierwszy 
egzemplarz tego katechizmu, zatytu­
łowanego „Catechismus catholic ",s, 
cura et studio Petri Card. Gnsparri 
concinnatus” , został doręczony Ojcu 
świętemu. «

Katechizm zawiera 464 stron. Do­
stojny autor zaznacza w  słowie wś ęp 
nem, że katechizm poddany został o 
cenie specjalnego zespołu, wyłonione 
t:o 7. K ongregacji soborów, a ponad­
to licznym kardynałom, profesorom 
teologji i innym uczonym. Kard. Ga s- 
parri wspomina również, że wielu teo 
logów z uniwersytetu gregoriańskie­
go, Instytutu biblijnego, papieskie '.' 
Instytutu wschodniego, 1 rzymskiego 
Kolegium szerzenia w iary i inn/cn 
kolegjócv rzymskich współpracowało 
r.rzy redagowaniu katechizmu, lub st ■ 
żyło swą radą.

Tłumaczenie katechizmu na inne 
języki może nastąpić tylko za wyraź­
ną zgodą autora, jak wynika z klau­
zuli przy ..imprimatur’’ generalnej.-1 
W ikariusza Miasta Watykańskiego

Nowy katechizm nie posiada cha­
rakteru urzędowego, jak  to n. p. rcą 
miejsce z kodeksem prawa kanoni z- 
nego, albowiem pozostawiona jest c .  
dynarjuszom swoboda wyboru kace­
ch izm u w swych diecezjach. K AP.

W  numerze wczorajszym naszego 
pisma podaliśmy wiadomość o 25-D-- 
nim jubileuszu kapłańskim J. Em. Kr 
Kardynała Hlonda, przypadającym
na dzień 23 b. m.

Obecnie pragniemy zapoznać C*y 
telników z życiorysem Prymasa P o l­
ski.

Jego Eminencja Ks. Kardynał A u­
gust Hlond, Arcybiskup Gnieźnieński 
i Poznański i Prymas Polski, urodził 
się dnia 5 lipca 1881 roku w Brzęcko 
wicach na Śląsku. Zapoznawszy się 
jako uczeń gimnazjalny z żywotem i 
działalnością ks. Bosko, tak się do 
dzieła salezjańskiego zapala, iż w  dwu 
nastym roku życia opuszcza razem z 
bratem swoim Ignacym, drogi dom 
rodzinny i kraj ojczysty, by pójść za 
wezwaniem ks. Bosko.

Za przykładem starszych braci idą 
wkrótce dwaj młodsi, mianowicie An 
toni, obecny inspektor prowincji pol­
skiej, i Klemens, przebywający u S i-  
lezjanów w  Barcelonie.

Najstarszy brat Ignacy umarł w 
J928 r. na stanowisku proboszcza pa- 
ta fji  salezjańskiej w  Czerwińsku, spę 
dziwszy 26 lat na pracy m isyjnej w 
Argentynie.

W  Turynie przechodzi młody Au­
gust szybko klasy gimnazjalne i u- 
dajc się potem do Rzymu, gdzie już 
w dwudziestym roku życia ubiega się 
o doktorat filozo fji na uniwersytecie 
gregorjańskim.

W r. 1898 powstaje pierwszy pol­
ski zakład salezjański w Oświęcimiu, 
W którym Dr. Hlond obejm uje w j 
kłady przedmiotów gimnazjalnych.

W roku 1905 otrzymuje święcenia 
kapłańskie z rąk ks. biskupa Nov.a 
ka, obecnego ordynarjusza przemy 
skiego.

W ywiązawszy się znakomicie z za 
dania utworzenia nowego zakładu mf 
Ic-zjańskiego w Przemyślu, przechodź; 
Ks. Dr. Hlond do Wiednia na stano­
wisko dyrektora tamtejszego zakła 1 - 
salezjańskiego w r. 1909. Po kilku la 
tach wytężonej pracy tworzy prowin • 
cję  salezjańską, obejm ującą W ęgry, 
Austrję i Niemcy i jest je j pierwszym 
inspektorem.

W roku 1922 porzuca umiłowaną 
pracę na niwie salezjańskiej, p o ś lu b ­
ny wezwaniu Ojca św., który mianu­
je  go Administratorem Apostolskim w
Katowicach.

W  roku 1925 Ojciec św. przystę­
puje do formalnego utworzenia diece­

z ji katow ick ie j i pow ierza  je j  rządy 
biskupie dotychczasow em u A dm in istra  
torow i A postolskiem u.

W  styczniu 1926 r. Ks. Biskup N > 
minat Hk>nd odbiera sakrę biskupią 
w Katowicach, a kiedy wkrótce potom 
Umiera Pryma-s Polski, ś. p. Ks. K ar­
dynał Edmund Dal bor- wstępuje na 
stolicę prymasowską w Gnieźnie^ w 
czerwcu 1926 r. pierwszy biskup ś l i ­
ski, najmłodszy członek Episkopa > 
Polskiego.

Do godności Arcybiskupa Gmcź 
rdeńskiego i Poznańskiego, do dosto­
jeństwa Prymasa Polski dochodzi nad 
to w  czerwcu następnego roku blask 
purpury kardynała św. Kościoła rzy.n 
skiego.

J. Em. Ks.Kadynał Prym as post-: 
liowił swój jubileusz obchodzie w s-,- 
mą rocznicę śwTięceń kapłańskich prz 
boku swego biskupa - konsekratora i 
w  gronie swych współbraci Salezja 
nów  w  Przemyślu, gdzie w  r. 1909 za­
łożył zakład salezjański i przez d 
lata gorliwie pracował jako dyrekt : 
tego zakładu dla dobra młodzieży.

Mszę św. jubileuszową odprawi 
Ks. Prymas o godz. 9-ej rano w k o ­
ściele salezjańskim na Zasaniu v7 
Przemysłu.

Konkordat z Albanią
Wstępne pertraktacje

(
Rozpoczęte w swoim czasie z in i­

cjatyw y rządu albańskiego a pro? 
wane następnie pertraktaDe o zawar 
cie między Stolicą św. i A lbanją kon­
kordatu zostały kilka miesięcy temu 
znowu padięte przez komisję rządo­
wą. Pełnomocnikiem Stolicy Apostoł 
skiej do rokowań o zawarcie konkor­
datu jest Mgrs. Ł. Miedja.

Arcybiskup M iedja po swoim po- 
WTOcie z Rzymu, gdzie doniósł sekre- 
tarjatowi stanu o wynikach dotych­
czasowych pertraktacyj i był na kil­
ku specjalnych audjer.ejarh u Ojca- 
św., został przyjęty przez króla albaó 
skiego, który, jak urzędowo donoszą, 
żywo interesuje się przebiegiem per- 
' raktacyj oraz iest jego szczególnem 
życzeniem, by one doprowadziły do po 
zytywnego wyniku.

Wedle inform acyj ze źródeł albań 
skich, m ają być już te pertraktacjo 
na ukończeniu. K AP.

BRONISŁAWA WŁODKÓWNA

Swój dom  
i swój człowieK

P O W I E Ś Ć  

19)
Kiwnęłam głową, żc toK.
Dźwięk dzw onów  bijących na Anioł Pański przy­

pomniał mi późną godzinę. Doktór zdjął kapelusz, ja 
bbsunęłam się na kolana i modliłam chwilę.

W róciliśmy do domu w milczeniu, a ja z uczuciem, 
że zdobyłam przyjaciela, któremu mogę wyznawać 
wszystko, bo jest mądry i dobry.

Uściśnienia od B.

Grzybowo, dnia 18 lipca 1928 r.
Kochana Wando!
Istny dom warjatów. Szalejemy w szyscy  bez w y ­

jątku. Nigdy w  życiu nie śmiałam się tyle co teraz, 
ale bo też pierwszy raz mam do czynienia z człow ie­
kiem tak wesołym , jak profesor Łoniewski. Od chwili 
przyjazdu opanował nas i „rozdokazyw ał", trudno to 
bkreślić inaczej.

W szyscy  za nim przepadamy, oprócz doktora, któ 
ry zresztą bierze udział w  tej sarabandzie obłąkańców, 
de na stronie nazywa profesora Magierom i pustogło- 
*yem. Podejrzewam y z Oktunią, że mówi przez niego 
zrrdrość o nasze względy, które dotychczas okazy­
wałyśm y tylko jemu, a teraz częściow o udzielamy ich 
także profesorkowi.

Profesorek jest mały, szczupły, ma nóżki i rączki 
jak u panienki i stąd ta nazwa zdrobniała, zresztą ład­
ny mężczyzna, a właściwie chłopiec, chociaż ma już 
trzydzieści pięć lat. Różowiutki, wygolony, łysawy. 
Wszystkich zabawnie poprzezywał, każdego słabostkę 
odkrył i ośmieszył, doskonale naśladuje głosy, miny, 
ruchy. Za słówka chwyta z nieporównaną zręcznością, 
nie sposób go przegadać lub przed nim się obronić.

Niema rady, trzeba się śmiać. To też śmiejemy 
się niemal od rana do nocy. a gdy trochę zaczynamy 
milknąć, lub ten i ów  napomknie o czemś poważnem, 
wnet profesorek chwyta pod rękę panią Ziołecką, pro­
wadzi ją do fortepianu, każe jej grać coś bardzo głoś­
nego i skocznego, a resztę towarzystwa puszcza bez 
pardonu w  ruch. łączy w pary, w  kółka, w  węże, po­
cząw szy od panny Kazi, a kończąc na Oktuni. Pędza 
nas po pokojach, po dziedzińcu, po ogrodzie, a gdy 
muzyka już nie dochodzi, zaczyna nucić jakąś łatwą 
piosenkę, którą wnet w syscy podchwytujemy i śpie­
wam y z całego gardła. W reszcie rozsypujemy się po 
trawniku, padamy bez tchu. zgrzani, roześmiani do 
łez, co chwila ktoś wykrzykuje:

—  Nie, nie, ten profesorek! t
To znów obmyśla figle wszystkich przeciw jedne­

mu, robią się wtedy tajemne przygotowania, które 
uświadomionych emocjonują, ciche szepty po kątach, 
znaki porozumiewawcze, a potem bomba pęka i nastę­
pują znowu szalone wrzaski i śmiechy.

Najczęściej ofiara spisku padają Wojtaszki jako 
najłatwowierniejsze i najmłodsze. Czasami się obraża- 
j">, nawet próbują płakać, podejrzewam, że naumyśl­
nie, bo wtedy profesorek je pociesza, robi miny przy­
milne, obcałowuje rączki, szepcze do ucha słodkie 
słówka póty, póki na zapłakanej bazi nie zjawi się

uśmieszek przebaczenia. W ów czas profesorek w y ­
krzykuje triumfalnie: „Hurra!", chwyta ofiarę w  obję­
cia i puszcza się w  szaloną galopadę, komenderując:

—  W szystkie pary taniec przebaczenia!
A my tylko czekamy na to i w  ślad za nim pusz­

czamy się w  dziki tan niepomni na miejsce i porę.
Często bywa to już w  nocy, jako że ciemności naj­

więcej sprzyjają płataniu figlów : symulowanym napa­
dom bandyckim, sztucznym duchom, uciekającym po­
duszkom, do których przywiązano zawczasu sznurki 
i t. p.

Nie mogę ci tego opisywać dokładnie, bo puknęła­
byś się w  czoło. Sa to przeważnie znane „kaw ały", 
które bawiły za młodych lat jeszcze naszych pradziad­
ków, ale wykonane z taką werwą, że się w szyscy  da­
jemy do nich wciągnąć i bawimy się naprawdę jak 
dzieci.

Poza figlami są tańce, majówki i nrzedew szys'- 
kiem tenis. Profesorek przyw iózł ze sobą sieć, piłki 
i rakietę, okazało się, że doktór ma na dnie kufra dru­
gą. Wojtaszki napisały do W arszawy no swoje.

Plac był w  Grzybowie oddawna, który jeszcze ma 
cocha kazała urządzić dla Julka, tylko cokolwiek za­
puszczony, ale go profesorek przy pom ocy dzieci 
wiejskich doprowadził do ładu. Partnerami sa, oprócz 
pani Ziołeckiej, w szyscy, gdyż jak się okazało, w szy ­
scy za swoich mniej lub wiecej młodych lat grywali 
w  tenisa z zapałem, nawet Oktunfa. którą nauczył Ju­
lek- gdyż zawsze 'ubiła ruch i bruruia się przed staroś­
cią wszelkiemi sposobami.

(C. d. n.)
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ZABIEGI WĘGLA ANGIELSKIEGO
SKUTKI KRYZYSU

Kredy! n aw ozow y w  Banku 
Rolnym

P o w ię K sz e n le
K a p i t a ł ó w

Nowe emisje wielkich fabryk 
łódzkich

Dowiadujemy się, że W idzewski 
Manufaktura, uzyskała zezwolenie na 
tubskrypcję emisji 8 % obligacji r.a 
łączną sumę 640.000 funt szterl. w 
tiastępujących serjach: serja 40 oblig1 
Jio Ł 400. 320 sztuk po Ł  100. 1200 
sztuk po Ł  40. 2300 po Ł 20 i piąta 
~ ~ ~  „72. r „ fc i. Spółce akc. przy­
sługuje prawo na wydanie tymczr-s. 
Awiadectw, które mają być zamienione 
ka rzeczywiste obligacje w ciągu 4 
tniesiecy.

Obligacje te, niezależnie od czasu 
Wypuszczenia korzystają z rownego 
pierszeństwa i wypuszczone będą w 
fermie kaucjjnej na hipotekach tow. 
akc. na okres 2.5-letni wraz z odset 
Lami włącznej sumie Ł 704.000.

J. K. Poznański w Łodzi powiększa 
kapit. zakł. o 6.250.000 do 31.250.0)0 
zł drogą 3 emisji 2.500 nowych akcyi 
imiennych uprzywilejowanych noim- 
halnej wartości zl 2500 każdą.

boru kilka ofert równorzędnych 
—  w ybierze z pewnością angiel­
ską. Tę preferencję dla węgla 
angielskiego wyrażali zarówno 
przem ysłowcy, jak konsumenci 
prywatni i sfery oficjalne.

WYNIKI SPECJALNEJ MISJI DO SKANDYNAWJI

W  numerze z dnia 18 b. m. pi­
saliśmy o konjunturach dla w ę ­
gla polskiego w  krajach skandy­
nawskich i w związku z tem o 
zabiegach angielskich odzyskania 
dla swego węgla dawnego, uprzy 
wilejowanego stanowiska.

Te zabiegi— naturalnie z punk­
tu widzenia interesów1 angiel­
skich — nie mogą nie interesować 
polskiego przemysłu węglowego. 
Wszak i rynki skandynawskie 
mają swoją ograniczoną pojem­
ność, gdyby w ięc Anglicy od­
zyskali choćby niezupełnie cał­
kowicie utracone tam stanowi­
sko — nasz węgiel niewiele miał­
by do) powiedzenia.
, Nie wiemy, czy  jest to w  tej 
fchwili groźba bezpośrednia, że 
jednak istnieje, nietrudno w y ­
wnioskować z głosów  pi asy an­
gielskiej.

Notujemy przedewszystkiem 
głos „ T i m e  s‘a" z dnia 17 b. ni.

Korespondent tego dziennika 
óonosi ze Sztokholmu, że misja 
angielska z sekretarzem parla­
mentarnym Mm. Górnictwa, p. 
Shinwelkem na czele, dała w yni­
ki pozytywne.
, Przed wyjazdem misji ze 
Sztokholmu, szwedzki minister 
handlu i przemysłu wydał na 
cześć gości angielskich bankiet, 
na którym podkreślono ożyw ia­
cie się serdecznych stosunków 
handlu i przemysłu wydal na 
ćiziedzinie obrotu gospodarczego.

W  rozm owie z dzieni.ikarzami 
Szwedzkimi p. Shinwell oświad­
czył, że misja jego wykorzystała 
Wszystkie sposobności zetknię­
cia się bezpośredniego ze szwedz 
kimi importerami węgla od naj­
większych do drugo—  i trzecio­
rzędnych.

Wszeiz i wzdłuż
ZEGAR

Państw ow y Bank R oln y  prze- Poeta O ceankiew -cz był w eks- sw oje j em ocju ią ce i w ędrów ki, bły 
prow adza obecn ie akcję ruzdzia łu , tuzie. Tani N ecia i.a> jjięKna pani snął mu liglarnie złocisty zegar,

Z r o z m ó w  z nim i _ o św ia d - *; edytów  n aw ozow ych  dla d robn ej | j-je c ;a 0 w zględy której ubiegało przylepiony misternie do szyby
c z y ł  p. Sh in w ell __  w n o s z ę  Ż e ! i średniej w łasności -o ln e j. | siię poł W arszaw y - poprosiła g o  wystawy, na którym wyraźnie bv-
W ie lk a  B rytan ia  u w a ż a n a 'je s t  tu 1 w zględu na w ysoce  krytyczny s an cjo siebie na filiżankę herbaty j tr — 2o m. po 5-tej. O ceankiew icz 
t a j  n i e z m i e n n i e  z a  g ł ó w n e  i  n a t u - j  r y n k u  i cen p ło d ó w , “  proszę zrozum ieć! —  nie w stanął oniem iały. W  głow ie czuł
ralne ź r ó d ło  d o s ta w  w ę g la  dla
S z w e c ji , k tóra  —  m ając do w y -

n ych, nabytych na kredyt p rze ; roi 
n ictw o, za pośrednictw em  Paris wc 

Banku R oln eg o  i jego. odw ego

Przybyliśm y tutaj nie jako ko­
miwojażerowie, lecz przedstawi- i podczas gdy w roku ubiegłym osią
ciele kraju, w  którym Skandyna­
wia zaopatrywała się od w ie­
ków. Chodziło nam o zbadanie 
przyczyn osłabienia wymiany po 
r. 1926. Nie zapominaimy, że w  
r. 1913 hanael anglo - szwedzki 
oceniano na 14 miljonów funtów 
szterlingów, a w  pierwszych la­
tach po wojnie do r. 1926 na 26 
miljonów, a w ięc prawie w dwój- 
nasób.

Węgiel angielski będzie mu­
siał zapewne zreform ować su e 
organizacyjne podstawy i rekla­
mową propagandę w  Skandyna­
wii wzmódz, aby w yprzeć w ę­
giel konkurencyjny z kontynentu.

Z. Cith.

nictw o nasze w  roku  bieżącym  zwykły dzień przyjęć, ale poza na lekki chaos, jak po niedzielnym  spa
zm n e jszy ło  prawie o  50  proc. za- • -\r , ;lsern konwenansu towarzyskie- cerze w A le jach  U jazdow skich . Ze
potrzebow anie na naw ozy sztucz-1 g 0 w zrokiem  znam ionującym  począ-
nc | — W ięc  o szóstej. T ylko —  tek furji przystąpił do  solidnego

O góln a  w artość n aw ozow  sztuc^ : j unktualnie. W o b e c  tego, że przechodnia i w arknął:
mistrz (w  przyszłości) lekcew ażył —  K tóra godzina?
wszystkie drobiazgi życiow e, nie — N ie noszę zegarka — mruk-
posiadat przeto i zegarka, pragnąc tiął pośp-esznie jeg om ość  — i ob - 

działow , w yniesie w tym rok i vvjz,afem stawić się punktualnie w y- rzuciw szy poetę niechętnym w zro- 
obu  sezonach okoIo 25 m ilj. z ł ,  biegł na godzinę przedtym z miesz kiem. szybko przeszedł na drugą

kania i na pierw szym  zegarze stronę ulicy.
stwierdził, że jest 10 m. po 5-tej. O ceankiew icz rzuciw szy coś w

— M am czas — i w olnym  k ro - rodzaju  „ba łw an ” , m achnął przez
kiem podążył w stronę czarow n e- ulicę niczem  Nurm i na finiszu. Za
g o  przeznaczenia. A liści na drugiej dyszainy zdobył w kilku susach
ulicy z przerażeniem  zobaczył, że : schody, nacisnął dzw onek —  1 cze
zegar wskazywał 15-cie po 6 -ej. kał.
Poeta O ceankiew icz rzucił się w C’ sza. K rok i, P ok ojów k a ,
tempie 35 mil gołęb i parow ych i | —  O... pani już wyszła. Jest
przebiegłszy dwie ulice z u lg ą 1 przecież po “ -ej.

O ceankiew icz runął m eprzytom
dniało jak -wół w pół do szóstej.

—  Szczęśliw ym  zawsze sprzyja 
los —  zadeklam ował tak g łośn o, j da w  furię i w ów czas staje 
jakby stał przed m ikrofonem  rndja. u ebezpieczny.

P ’ edy zbliżał się już do kresu I. Raca

gncia w ysok ość 7 °  m iij. zł.

Z oółtora na 1 pros.
O dalsze ulgi podatkowe

Związek izb przem ysłowo-han­
dlowych zwrócił się z memoria­
łem uo Min. Skarbu w  sprawie
kar za spóźnioną wpłatę podat- z e , ? a k fc z y  g g S  wi-
ków. Ponieważ 30 września koń- 
czy się termin ulgowej stawki 
półtoraprocentowej dla, kar po­
datkowych, proszą izby o dalsze 
przedłużenie ulg. Równocześnie 
izby wnoszą, o zmniejszenie opro 
centowauia kar z półtora proc. 
do 1 proc.

ny. O becnie jest zupełnie r.ieszko 
dliwy, tylko na w idok zegara wpa

się

P o d  a d r e s e m  P o i  k i
GROŹBY EKONOMICZNE PRASY SOWIECKIEJ

Pożyczka budowlana pi 
giełdzie warszawskî

Obligacje wypuszczonej w m. 
czeiw cu b. r. 3 proc. pożyczki bu 
dowlanej zostaną wprowadzone 
do notowań oficjalnych na gieł­
dzie warszawskiej w dniu 22 
września r. b. Obecnie w  obro- 
ta prywatnych kurs tych obliga- 
cyj oscyluje kolo kursu nominal­
nego. Po wprowadzeniu obhga- 
‘y.j na giełdę warszawską spo­
dziewana jest po pewnym czasie 
;wyżKa kur̂ su.

„Ekonomiczeskaja Zyźń", 
gan gospodarczy Sowietów, 
mieścił w Jednym z ostatnich nu­
merów artykuł p. t.: „Legenda o 
sowieckim dumpingu, a rzeczy­
wistość".

A-tykuł zaczyna się od przy­
toczenia postulatów konferencji 
leśnej w Warszawie co do przy­
wozu drzewa sowieckiego do 
Polski i tranzytu jego przez Pol­
skę. Dalej następuje wniosek, że 
Polska steje się ośrodkiem orga­
nizującym walkę z wywozem so­
wieckim. Przytoczywszy dane o 
obrocie towarowym polsko - so­
wieckim, gazeta stwierdza jego

K on fere n c ja
polsko - niemiecka

Zapowiadana na bieżący ty­
dzień konferencja polsko - nie­
miecka w  Berlinie w  sprawach 
rozrachunkowych i dla ustalenia 
w ypadków spornego obyw atel­
stwa wyznaczona została na so­
botę dnia 20 b, m. Na konferen­
cję wyjeżdżają: radca Bratkow­
ski z M S. Z., radca Stanisław 
Bratkowski z Min. Spraw W ewn. 
i o. Szałas —  przestawiciel Min. 
Skarbu.

or- i aktywność dla Polski i korzyści 
za- aj tranzytu towarów sowieckich 

dla nas. Polska, zdaniem gazety 
sowieckiej, -nie powinna zwal­
czać wywozu sowieckiego, o ile 
Sowiety mają czynić zakupy w 
Polsce.

NIEUCZCIWOŚĆ
Kombinacje handlowe firm 

niemieckich

Na rynku artykułów chemicz­
nych w  Polsce zaohserwowano 
dziwne zjawisko będące rezulta­
tem nieuczciwych kombinacyj 
niemieckich firm handlowych.

Zauważono, że szereg w y ro­
bów  polskich fabryk chemicz­
nych, szczególnie zaś farby, im­
portowany jest przez Niemców 
w  tym celu, by je później z po­
wrotem odsprzedawać w zmie­
nionych opakowaniach z napisa­
mi „Made in Germany", jako fa­
brykaty niemieckie.

Sprawą tą zainteresowały się 
organizacje przem ysłow ców  che­
micznych.

G I E Ł D A

WALUTY
anów Zjed:
DEW IZY

Bclgja 124.38; Gdańsk 173.32; 
Budapeszt 156.15; Holandja 359.48; 
Londyn 43.JI{>%; Nowy JorK 8.912; 
Paryż 35.06; Praga 26.47% ; Szwaj- 
carja 173.15; W łochy 46 72% .

Obroty mniejsze, tendencja niejed 
nolita. Mniejszy popyt na dolary w 
gotówce. Dola]' gotówkowy w obro­
tach pozagiełdowych —  8.95%. Ru­
bel złoty —  4.76 w  żądaniu. W obro­
tach prywatnych: rubel srebrny —
1.80, 100 kopiejek bilonu srebrnego—  
0.80. Gram czystego złota —  5.9244. 
W obrotach międzybankowych 
Berlin: 212.62.

PAPIERY PROCENTOWF
4 proc. p or  inwestycyjna 110.50; 

b proc. państw, poż. premjowa dola­
rowa 57.75; 10 proc. poż. kolejowa 
103.75 (w p ro c .) ; 8 proc. L. Z. Banku 
gosp, kraj. i 8 proc. oblig. Banku 
gosp. kraj. 94.00 (161.68) ; 7 proc. L. 
Z. Banku gosp. kraj. i 7 proc. oblig. 
Banku gosp kraj. 83.25 (w proc. )j^ 
8 proc. L. Z. Banku rolnego 94.00 
(161.68) ; 7 proc L. Z. Banku rolne­
go 83.25 (w p ro c .) ; 8 proc. oblig. bud 
Banku gosn. kraj .93.00 (w n ro c .) ;
8 proc L. Z. Taw. kred. przem poi.
89.00 (w proc.) ; 8 proc. L. Z. Warsza 
wy 74.25; 8 proc. Li Z. Łodzi 68.00.

AKCJE
Bank Boisk'' 164.00 —  164.50; B. 

Zachodni 72.00 warsz. Tow. fabr. cu 
kru 32.00; Lilpop 25.00; Norblin 
45.00: Haberbusch 116.00.

Z pożyczek państwowych słabszo 
Jsbie premjowo. Obroty listami za- 
stawnrmi i akcjami małe, tendencja 
niejednolita.

ZBOŻE
W A R S Z A W A :  żvto 18.00 _J 18,7'- 

nszoniea 80.50 *— 31.50, owies iodno i 
'v  20.00 —  22 .00 , jęczmień na kasze 

f ’0.no Pi OO, jr-zm irń browarowy 
”5.50 S j 27.50 mąką pszenna luks- - 
■•owa 6.0 —  724 b/0 .-5 —  65. ŻYtńjz; 
ug. tvpu nrzonis 35 — ,36, otręby i 
■wyonne szalo 17 00 __ 18 OOjtśred]]'"
15 00 —  16 00, ży^nielio.50 _  11.00. 
kuchy lniane ?S —  35, rzepakowe
21.0 —  22.0, groch nolny 35  —  :7!. 
wtetoris* —  Usposobienie spokojne. '

7 1  S WI Ai A

CPJKĄD WIATR 
FOWIEJE.,

Lckajskość miast sowieckich

IV Rosji miasta i miasteczka pivv 
bierają nazwy co groźniejszych tyra 
nów „ery ” bolszewickiej, chcąc w ten 
sposób zaskarbić sobie ich względy, 
a że „w ładcy” coraz to się zmieniają^ 
więc i miasta, w zależności od konjun 
ktur politycznych, „porzucają nazwy” 
„nieaktualnych już władców” .

Wiele miast w ciągu krótkiego cza 
su zdołało już kilkaKrotnie przybierać 
r.azwy: Trock, Zinowiewsk, Rakowski 
grad —  i zmienić je  na Kannenicw. 
Brusiłowsk i t. p., w zależności od te 
go. którzy z tych „w odzów ” stracili 
popularność, wpływy, —  lub przesz]- 
do opozycji.

Obecnie niewiadomo, jak  się wła- 
ściawie naz;-wa szereg miast. Poczta 
sowiecka ma z tym „mentlikiem” nie- 
lada kłopoty.

Doszło do tego, że komitet wyko. 
raw czy zaprononuwał władzom adhi - 
nistracyjnym , aby wpłynęły na 
„wstrzym anie” skłonności do zmian 
nazwy miasta przynajmniej na 1 rok 
czasu, dopóki władze nie zor jen tują 
się w  chaosie imion i nazwisk

( h )  . ,

W Ś R Ó D
W Y D A W N I C T W

Wyszedł z druku zeszyt 18 ,Prze­
glądu Gospodarczego” , zawierający 
m. m. następującą treść:

Młgawice i gwiazdy” _  Andrzej 
W ierzbicki; „N a marginesie konferen 
c ji rolniczej” —  Dr. Tadeusz Ł o­
chowski.

Wyszedł z druku N r 17 „Rolnik:s 
Ekonom isty" organu Związku Orga- 
nizacyj Rolniczych Rzplitej Polskie,,,

Numer zawiera m. in. rtykuły p p. 
J. G. p. t. „Postulaty przemysłu rol­
nego” , W. Czerwińskiego w  sprawie 
sytuacji przemysłu drzewnego.

,.Przyroda i technika”  Nr. VII 
1930 zawiera m. in. następujące ar­
tykuły :

Prof. Dr. Zygmunt W eyherg wy­
stępuje w obronie metod m orfologicz 
nych. Mag. fil. W. Rewieńska pisze o 
„Najstarszym Paryżu” . Doc. dr. V 'o- 
dzicki w drugim na +en temat artyku­
le, daje opis hodowli zw ierzeŁ futer­
kowych.

W  „Postępach i Zdobyczach W ie­
dzy” , znajdujemy bardzo ciekawą n o ­
tatkę W. Gorzechowskiego o nowej 
substancji świecącej praktycznie ire 
zniszczalnej, którą „ładu je” w azień 
światło jsłońca, a która oddaje je  w 
nocy; pokryte nią powierzchnie do­
mów, parkanów same świecą, usuwa­
jąc konieczność oświetlania miast.

W  końcu numeru Kalendarzyk a- 
stronomiczny.

Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z Y  :m. Rejtana Sp.  z o. o.
Mokotów, ul. Starościńska Nr. 1 róg ul. Rejtana, tel. 432-20 

przyjmuje stałych chorych w e  w s i  "SftBclcH ! j s e c i a l n o ś s . a c h  
oprócz zakaźnych i umysłowo chorych.

Zakład posiada O C jd z O a ły ?  c B iir i  H«*Sfi>£n(<z>»-’ g S n e -
K©l'► S>a«SltV I w e  W it e t r z n y  a W zakładzie stały lekarz. Pokoje 

oddzielne i sale ogólne.
Przyjęcia chorych przychodzących wszystkich specjalności 

od godz. 9 rano do goóz. 8 wlecz.
■— M W W W M B g W l l l | i . . » W M M g

OTYŁOŚĆ i S s a t a l e
ESCZ3 ZiOŁA

Degrosa'
n a  p r z e . o l a i j ę  m a t e r i i

P f  M AGISTRA

E, Wnlskisgo
C E N A  4- Z Ł .  P U d E Ł K O .

Żądać w apteKach i składach aptecznych 
Skład główny:

Centrala Naturalnych Środków Leczniczych
Sp. i o. o.

Warszawa, Nowogrodzka 46 m. 2 teł. 32b-98
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j S T O l O W B  I  l Y M A H I E

w pracował m ebli stylowych

V  W . NIEMCZUK 
* i W . WOJCIECHOWSKI

Elektoralna 14 Ml 182-77

TAPICER, byty pracownik fa- 

oryki mebH Szczerblńskiego, po­
szukuje pracy. Przerobienie ma­
teraca od 15 zł., gustownie deko­
ruję. Tatrzańska 6, tek 264 - 50, 
Komorek.

F K K  najtaniej, naj- 
5 z 2 l lepiej k u p i ć  

v  wytwórni kuśnierskiej

B f i O Ł O B I E L S K l ,
' M i o d o w a  2 S m . a
telef. 132-18 (w podwórzu, na prawo 
[l-e piętro). Na składzie wielki wybór 
bŁJf najnowszych modeli: karakuły, 
toki, frebak l itp. Ceny bardzo  

przystępne.

M E B L I
rtyiowe, now oczesne—kolorowe, bla- 
ło-laklerowane, oraz wszelkie Inne 

, Gwarancja 10-cio letnia

Polska Hurtownia Mebli
Hoża 51, tel. 96-64

M E B L E
dofidne najtaniej. W ybór wielki: Sy­
pialnie, jadalnie, gabinety. Kredensy, 
Stoły, krzesła. Otomany, tapczany, 
łczetki. Brystołki, okazyjne salony 
5 komplety klubowe. Gotówką, ratam'. 

Dogodne warunki.
„FLORYDA’'

Chmielna Nr. 41, róg Marszałkowskiej

Żądajcie wszędzie napoje 
naturalne 

thiebno - słodowe, żurawinowe, 
ow ocow e, gazowe, citro, oran­

żada i lemoniady 
JÓZEFA KOSTKOWSKIEGO 

pierwszy założyciel w . W arsza­
wie fabryki kwasów chlebowych 

i ow ocow ych 
Warszawa, Dobra 18, tel. 539-49.

f A D f 7 P U  m o d n y ,  oto- I M K t s & f i l N  m a n ę  p .ękną
lub kozetkę tylko za 30 zł. 
miesięcznie każdy nabędzie 
w firmie — W. PIOTROWICZ 
I S-ka Wspólna 15, w podwó­
rzu. Własna wytwórnia.

Potrzebny chłopiec na prakty­
kę krawiecką. Bagatela 10, sklep 
od frontu.

uCKAS 7 0  
P I E M I A O Z "
W  myśl tej zasady powin­
niśmy wszechstronnie po­
sługiwać się lotnictwem 
pasażerowie — poczta — 

towary.

Garnitury i Palta
fotowe wykwintne (zamówienia) 
łajtaniej Wilcza 24A, teł. 242-34. 

Józef Markowski, długoletni 
mistrz krawiecki

Samodzielna gospodyni poszu­
kuje posady do gospodarstwa, 
najchętniej na probostwie. W ia­
dom ość: W arszawa, Targowa 81 
m. 36 u Palinowskich.

Fabryka luster 1 szlifiemia szhta
B-CIA BARICZ

Warszawa, Solec Nr. 77, teL 150-02, 
Lustra meblowe i galanteryjne «gVła 
techniczne oraz wszelkie roboty w 

zakres szklarstwa wchodząca

Fotografje do paszpor­
tów w 15 mi­

nut wykonywa Zakład Foto­
graficzny „LEONAR“ Nowy 

Świat 21.

Protezy z daraJuminium
niezwykle lekkie i trwa- 
e, (ostatnia zdobycz 

techniki), aparaty lecz­
nicze -  ortopedyczne 
chirurgiczne (wyciągo­
we), pasy przepuklino" 
we i brzuszne, wkładki 
na płaską stopę i obu­

wie lecznicze.
Polea Wytw. Przyrz. Ó rtos.

ANT. KUGLER
MARSZAŁKOW SKA 42 I P la b *

talafaa 143-SI.
Medale złote: Petersouci 1916 

W arł*a»a  1927.
Firma, c h t i  t 4 c l ]  a i  * fi 1

P r .  W I E L O W I E Y S K I
b. Starszy Ordynator Kliniki, chorób  skórnych i wenerycznych 
w szpitalu Św. Łazarza, PO W RACA 22 wrześcla i rozpo­
czyna przyjęcia chorych  od  g. 9.30 do 12 r. 1 3.30 d o  7 wlecz.

T R Ę B A C K A  *30. T E L E F O N  1 7 - 5 2

P I E C E  S Z R A J B E R A  I B S
K ecn a i trw a ła . K «n strn k tla  skała PtercnelyciaDl]
a skutkiem tego EMSfl/(1 ®sacx«*<4no£c1 opalu w porównaniu da 
wszystkich pieców kaflowych, 7 b  c a u r o c s m y c l ł  r e w s i .
ia w , e s t e t y k a .  siwairi: n zśa, t a n l o ś i .  Przeszło I U .O j j  
s a ś u b  w użyciu. Polecane i wypróbowane przez wszystkie m in isters tw a

1 urząd r.
Wynalazek i wyrób cnlkowlda polslrlu

K J & K O B .  S l i A I E S S
w Warszawie, ul. Grójecka 35, telefon Nr, 320-53.

33E/312a!I, 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 13 3 3 3 3 3 3 3 3 3 1 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3

Zakład SLUSARSKO-MECHANICZNY
W ARSZAW A, uL Leszczyński 7a (P ow ili:)

rrewadzony przez długoletniego klsrowntlki 
SZKOŁY RZEMIOSŁ X L  3 A L 3 Z J A N J  ł

wykonuje: BRAMY ■ OGRODZENIA kaScIalna 1 cmen­

tarne balkony, balustrady. żaluzja i okucia dooklaa  

i drzwi, tudzież wszelkie reparacji

niEi&aEBAff
Ilustrowany tygodnik katoiicko-społeczny

jest najtańszem pismem ilustrowanem w Polsce
G e S C  N i e d z i e l n y  redagowany jest w duchu szczerze katolic­
kim, a artykuły jego omawiają całokształt życia katolickiego. Ilu­
stracje ze świata katolickiego i życia społecznego wykonane są 

pierwszorzędną techniką rotograwurową.
Przedpata kwartalnie złotych 2.40, miesięczna 80 groszy, 

numer pojedyóczy 20 groszy.
„GOŚCIA NIEDZIELNEGO* należy żądać przy każdym kościele kat 

i u sprzedawców gazet.
Numery okazowe wysyła bezpłatnie administracja w Katowicach 

ul. Marsz. Piłsudskiego 58.
Mieszkańcom miasta stoł. Warszawy i okolicy, podajem y uprzejmie 
do łaskawej wiadomości, iż gen. przedstawicielstwo i skład główny 
„GOŚCIA NIEDZIELNEGO* na Warszawę i okolicę znajduje się 

w CENTRALI PISM KATOLICKICH

„ K R O N IK A  R O D Z I N N A ” w W arszaw ie, Podwala 4 tel. 15- 95.
Tamże można otrzymać numery okazowe i zamawiać „Gościa Nie­

dzielnego* w prenumeracie miesięcznej i kwartalnej.

Krawiec Męski

W Ł. GODLEWSKI
Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 13, 
teL 406-61. Przyjm uje wszelkie obsta- 
Iunki z własnych i powierzonych ma­

teriałów. Ceny przystępne.

Kapelusze i czapki męskie
KAROL STEGNEB

Trębacka Nr. 1L

M E B L E
Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na ra­

ty, wytwórni własnej, poleca

F. URBANOWSKI
Wilcza Nr. 20 róg Kruczej.

Fabryczne Składy MebH

#  M. KLASURA
arszawa, Żórawia Nr. 2 i Chmielna 

6. Poleca meble gwarantowanej do­
broci: stołowe, gabinety salony oraz 
pojedyncze sztuki szafy, kredensy, bi­
blioteki, biurka stoły, oraz wyroby 
tapicerskie i t. p. Ceny niskie. Sprze­

daż takie na raty.

Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy

JTJLJAN CYBULSKI
Warszawa, Nowy Świat Nr. 36, teł. 
148-15. Poleca pończochy, skarpetki 

i reformy w wi«dkim wyborze.

P A S Y
iBCZlIlD ;
u sz c z u p la ją  

G U M O W E  

p o ń c z i s i  / 
n i  ż y l a d

l a k l a d
O R T O P :  W,  La 3 !i owi s za
Warszawa, Aarszalirrbi 121, plirJnn.Hi' 

CEN/ P R ZY ST A N I

W © £  m n i e  
z  t o b ą l

Doznasz wiele pięknych 
i szlachetnych wrażeń, 
czytając zajmującą po­
wieść historyczną cenio­

nej autorki Marji 
Czeskiej -Mączyńskiej 

tytułem

R Y C E R Z  
C H R Y ST U SO W Y
na tle życia iw- Wojciecha

Cena: 4.25 zł. z przesyłką 4.50 
zł. Zamawiać: „Dom Prasy Kato­
lickiej" lub Księgarnia „Przeglą­
du Katolickiego", Warszawa, Kra­
kowskie Przedm. 71.

Bu<$ujg§c p o s q s q  m m - 
ska buMera potę­

żna Polskę

WOJ. LWOWSKIE

PRZEM YŚL

Jubileusz kapłański J. Em. Ku. 
Kardynała Hlonda. —  W  dniu 23 b. 
m. upływa 25 iat, jak  J. Em. Ks. 
Kardynał Hlond otrzymał święceria 
kapłańskie z rąk J. E. ks. biskura 
Nowaka w  kościele S.S. Wizytek w 
Krakowie. Jego Eminencja postali - 
wił swój jubileusz obchodzić w samą 
rocznicę święceń kapłańskich przy bo 
ku swego biskupa .  konsekratora i w 
gronie swoich współbraci Salezjanów 
w Przemyślu, gdzie w roku 1907 *- 
łożył zakład salezjański i przez dwa 
jata pracował gorliwie jako dyrektor 
tegoż zakładu dla dobra młodzieży.

Niechaj w tym dniu całe społeczeń 
stwo katolickie połączy się ze swoi.:: 
Prymasem w gorącej modlitwie, by 
Panu Bogu podziękować za łaski jakie 
otrzymał w ciągu tego dwudziestppi 
ciolecia i uprosić m i  nowe łaski po­
trzebne do dalszej pracy owoensf dla 
dobra Kościoła i Ojczyzny.

Mszę św. jubileuszową odprawi 
Kr. Prym as o godz. 9 w  kościele sale­
zjańskim na Zasaniu.

WOJ. s t a n i s ł a w o w s k i e .

ST A N ISŁ A W Ó W

Przetarg dyr. kolei. —  Dyrekcja 
Okręgowa Polskich Kolei Państwo­
wych w  Stanisławowie ogłasza pubucz 
ny przetarg na dostawę mateijatu 
drzewnego dla celów warsztatowych i 
budowlanych na rok 1981.

WOJ. KRAKOWSKIE

KRAK Ó W

Żegluga na Ducnaju. —  Jak don 1 

siliśmy już, wd Jiiu 20 b. m. r a z p o o  ! 
nie się w Krakowie międzynarodowy 
kongres, który obradować będzie nę.l 
sprawą żeglugi po Dunaju. W  kon­
gresie krakowskim wezmą udział pań 
stwa pośrednio lub bezpośrednio za i 
teresowane w  sprawie spławu dunai 
skiego. Własne delegacje przyślą: 
A ustrja, Czechosłowacja, W ęgry, Ku 
munja, Bułgarja, Jugosławia, ItaP \ 
Grecia i Niemcy. —  Pozatem spodzie­
wane jest przybycie obserwatorów in 
nych państw europejskich, podobr ' 1 1 
jak  to miało miejsce na Międzynaro­
dowej K onferencji Rolniczej.

Przewodnictwo obrad kongresu bę. 
dzie spoczywało w rękach p. Epstci- 
na, przesa krakowskiej Izby Przemy­
słowo - Handlowej oraz p. A llen ’ , 
członka angielskiej Izby Gmin i prze 
wodniczącegi Kom isji Transport 
Rzecznych Międzynarodowej Izby H w 
dlowej, pod której auspicjami zb ien  
się kongres w  Krakowie. —  Obrady 
kongresu będą trw ały w  ciągu dni 10 
poczem uczestnicy jego  odbędą szereg 
wycieczek po Polsce.

WOJ. POMORSKIE

G D Y N IA

Obrady w sprawie rozbudowy p o - 
tu i wybrzeża. — W tych dniach od- 
hyoł się tu pod przewodnictwem n&cze) 
nika wydziału ministerstwa prsem • 
siu i hadlu, inż. Łęgowskiego, posie­
dzenie stałej komisji do spraw miaso<i 
i portu Gdyni oraz wybrzeża. W  obrą 
dach omawiano sprawę dalszych in- 
westycyj miejskich, pożyczki elektryo" 
nej oraz rozwoju komunikacji prj-- 
brzeżnej, jak również szkolnictwa 5 1 
przydziału terenów dla gim nazjów  i 
instytucyj społecznych. W  sprawami 
tych uchwalono szereg rezolueyj. -V 
sprawie wybrzeża ustalono, że rozon- 
dowę wybrzeża należy powierzyć ; v  
ejalnym komisjom lokalnym i san' - 
c<tać ogłaszania konkursów om aw ia ' 
no również kwart*? budowy koło ’ ji (



Przez pomorskie drogi
WSZĘDZIE JEDNO I TO SAM O! —  CZŁOWIEK UPZEDOWY  —  REJTAN. —  .MA' TO JEST
JE Ba n k a c h ? —  w s p o m n i e n i e  o  h o d u r o w c a c h . —  w p ł y w  d u c h o w i e ń s t w a ■ —

PIORUNY.

G dyby Lto spytał, jaki tor wy- 
bfia się w rozm ow ach  pom orskich  
bez wahania można oripow ted-ieć 
rozgoryczen ie  w  stosunku do 
wsadź skarbow ych  i admini itracyj 
nych. W szędzie  jeden i ten sam re 
fren : utrudnienia, n ezrozum ienie
sytuacji, n iezn ajom ość stosunków  
lokalnych.

P odn osiła  to już i prasa p om or 
ska, a kupcy, przem ysłow cy, rze­
mieślnicy na w zm iankę o stosunau 
władz, krzyw ią się jak po gorzkiei 
miksturze...

—  Czem  należy tłum aczyć tę, 
jak w idać, w cale nieśw ;etne stosun 
ki? —  pytam iedneeo z w ybitniej­
szych ku pców  nai gruncie grudziądz 
kim.

—  Brakiem od pow ied n ;ch lu­
dzi. Urzędnik tutejszy im portow a­
ny jest przew ażnie z M ałopolski, 
nie zna ani w arunków , ani terenu, 
ani psychiki m ieszkańca pom orskie

V .

co  to go na obrazach  m a lu ia .. w iem y o tern — obow iązk ów . Po-
— Rejtan — podpow iada ktoś. maga nam w tym wiele w pływ  du

Z  J a s n e j  G ó r y
P O T Ę Ż N E  W R A Ż E N IA . — R E F L E K S J E , — Ż Y C Z E N IA

(Korespondencja wlania)

Jasna Góra, *2 września ataków na religje, Kościół, w cza 
Jestesmy pod świeżem a sil- sie podstępnych knowań, maia- 

nem wrażeniem wspaniałych ma- cych na celu rozluźnianie rodz1- 
nifestacyj religijnych, które ogla ny, zatrucie duszy młodzieży- de 
dała Jasna Góra w ostatnich ty-ipraw ację ogólną narodu.

— Aha. Rejtan! i bronić destę- cl owieństwa. które stanęło w szc-i godniach bieżącego łata, które Na Jasną Górę! P o  v'iare. od 
ou aż do zdechu. To iest cala po- regach pracowników społecznych 1 minio, że rok rocznie sie widzi, wzmocnienie ducl.a re, 330  
tjtyka I

Dlatego też P o m o r 'e . czy to w
N o i rezultaty już m am y: wie >̂an lednak zavrsze z tą sama sjłą^narc 'owego- p o  s. tę i m oc  dc w al
o tym, że Grudziądz hvł kiedyś do- przemawiają do duszy, —- p o tę g ą  W z tern. co narodowi wrosnę i co

Toruniu , czy w  Chełm rre. cz.v w meną w pływ ów  1. zw. ..K ościoła  swej treści i pięknem swej fonny, 3 0  zatruć ys luje. Tu powinny 
B ydgoszczy  nie przejm uje się ata- n a rod ow eg o” H odu row cow . R ol’ Ot Trzeba było byc 119 Jasne1 G ó Śpiesz1 i 7 lasL-ZS '.  p* dfi i 
fca-tni N iem ców . nik obałam nconv. oplątanv hasłami rze w dniu 8  wrzes.ua b r. i p a - : okolice- które wroga ag itacic po-

Ani łokcia  z P om orza  — i juz lgnął doń w sp osób  zastraszający, trzeć ze stopni ołtarz.! •,! zed lityczna, społeczna, czy  ( ligijnu
W szelk ie  kom entarze ucina się jat 
nożem . T rzeba się bron ić, ale m y­
śleć o przegranej nie Wolno

A bron ić  się jednak jest przed, 
czem : żyw ioł n ienrecki się k on so ­
liduje, w yzyskuje wszelkie w pływy, 
korzysta z b łędów  i stara się 
zm niejszyć od porn ość pobką

— B od a jb y  taki fakt — op ow ia ­
da mi ktoś, znający od gruntu sto­
sunki m iejscow e. Zabiega rolnik, 
rzemieślnik, czy  kupiec o kredyt 
w banku: ano procedura trwa ty­
godniam i. podan'a, marki, audjen

go: rtąj cały szereg b łędów , .ctóre c je  -  a skutek wątpliwy N iech jen w z pasją iście pom orską
' nak ten sam oetent idzie do banku N ;c to źe tu ; OW(}zie zaboli i przyedbij,atją się na naszej skórze. K on  

sekw encja.: brak zautania i ro zg o ­
ryczenie.

I tak wszędz e, gdzie tylko się 
zacznie rozm avdać.

A mieszkaniec pom orski jest 
sook oiny . objektyw ny w -‘̂ sądzie, 
nie unosi się łatw o i me zapala. 
W o g ó le  lubi trzymać się na w o ­
dzy. Nawet polhyka nie wytrąca 
go  z rów n ow agi. Patrzy na nią z 
pewnym sceptycyzm em  i nie budu 
je  na niej żadnych nadziei...

A le  w ierzy w Polskę.
P rzypom inam  sobie  rozm ow ę 

kilku skrom niutko ubranych ludzi 
w  maleńkiej restauracyjce, gdzie 
wstąpiłem na piw o

—  Idzie na Polskę co  złego 
czy to od N iem ców  czy M oskali, 
czy od sw oich  to naród powinien 
po łożyć  się jak ten... no wiecie.,.

niem ieckiego —  panie! załatwią go 
jak 7 płatka i pieniądze ma w kie­
szeni.

—  A le  wszak nie korzystacie z 
tego ?

— N o... oczyw iście... ten kto 
musi, b o  w iem y, że raz w ciągn ięć1 
w orbitę interesów niem ieckich nie 
łatwo się z nich w ydobyć...

R ozm ow y  grudziądzkie brzm ią 
w ogó le  w tonie dość m inorow ym , 
ale nie brak w nich i fragm entów  
jasnych i dobrvch . Siedzę o to  w 
maleńkim saloniku i słucham  op o  
władania jednej z w ybitniejszych 
działaczek pom orskich ,

— P racujem y to na ile nas 
stać; rozum iem y, że trzeba pogłę­
biać kulturę duchow a w zm acniać 
ją, przygotow yw ać m łode pok ole ­
nie do przyszłych, niełatwych —

Sypialnie, stołowe, sa lo ­
niki, szafy, blePżnlarlrl, 
kredensy stoły, krzesła, 

otomany, tapczany, kozetki i Inne 
meble tylko sumiennej roboty. Wy­
konanie punktualne. Ceny niskie, 

gotówką, rafami dogodnie.
551. M y ś  i i b o ; s k i

H oża 21 magazyn podwórze

F U T F A
Baty najdorodniejsza i najt ml«ć- 
Przcn hianie i reparacja futer, faso* 

By modne, robota aotidra.

KACTRZ^R
Nowogrodzica Nr. 27, teł 249-0&.

M .
T2T

Na sezon jesien ­
ny k a p e l u s z e  
filcowe, włochate, 
oraz czapki spor­
towe, uczniowskie 

1 studenckie

Poleca Pocłimara
Zgoda 3, tel. 79-21

Meble Okasfr
Tylko solidnej roboty jadalnie, 

sypialnie, gabinety machoniowe i 
dębowe. Różne fasony klubo­
wych kompletów krytych skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma­
choniowe i jesionowe. Kredensy 
poiedyńcze. szafy lustrzane, bry- 
stolki, stoły, krzesła, kosetki It.p. 
Ceny kolkulowane gotówką, b y ­
czącym  udzielam kredytu bez 
doliczania procentów.

Magazyn Ołtazy; Krucza 34 
S t e f a ń s k i

p r a c o w n i ą  o r t o p e d y c z n a

8. -te>Porr>5* :
W v n u  r?» -  P r a s a ,  

E r g o w a  r « l .
Wykonvwa wszelkie za­
mówienia w zakres orto­
pedii wchód :ące. Jako to: 
PROTE. Ó NOG 1 RĄK, 
APARATY i GORSETY 
LECZNICZE. WKŁADKI 
>0D PŁASKIE S I  )PY, 

P a S Y  b r z j s z n e  
i P R Z b P i J K L I N O W E  
1 WSZELKIEGO V ' -  

DZ.ĄJU REPARACJE 
Dla Pań na żądanie obsługa damska

Dziś pozostały w łaściw ie 7. tego ‘ Szczytem ” na ów różnobarwny za szczególny teren do swej akcji 
w spom nienia adherenci stopnieli i 200  tysięczny tłum  naszego llldu, ilipat. i.y L
pozostała ich znikom a w ręcz gar- zalegający doslowmc cały olbrzy Na Jasną Górę! 7 hołdem do 
stka — K o śc ió ł i prawda B oga  ?wy mi plac Jasnogórski, lekko rozko- Naszej Kr< owęj i , j am z uczu- 
c ,ęzy}y ‘ łysany i podobny do pięknej kwie ciem  gorącem w sercu, z pieśnią,

' M y W  Stnw. K obiet K atolickich cistej łąki, słuchający uroczystei pobożną na ustach, 
nie robim y wielkiej polityki -  u “umy, a następnie Kazania J. E Tu pozwoliłbym sobk na 
czym y l och ać P om orze  i s z cz e p i- ; Biskupa Kubiny. skromną prośbę do Szanownych
mv nrawde, że nasze było, jest il Trzeba było być tutaj w dniu Przewodników kompanii, a miano 
nasze będ zie ' Idziem y z organiza- 7 września pod wieczór, gdy oko wicie, by orkiestry towarzyszą, j  
cją . dobrym słowem książk? i %  |,0  10 0  tysięcy ludzi na tymże pla im przy wejściu do grodu M arii 
m acniam y ducha, tam gdzie ?o je -  cu słuchało wieczornego nabożeń grały li-tylkn pieśni pobożne, a

stwa i kazania wśród ulew nego; nie szumne i skoczne marsze a 
deszczu, nie ruszając sie ani na już bezwzględnie, by tych ostat- 
krok z mie0sca, aż do jego ukoń- nich unikały przy zbliżaniu się do 
czenia. samej Jasnej Góry. Ta sama proś

Trzeba było być tu w dniu 26 ba oanosi się i do chwili odejścia 
sierpnia i oglądać czar dorocznie gdy kompanje opuszczają miej- 
odbywanej w tym dniu wieczorem sce św Dobre są marsze w dro-

szcze jest przym ało.
A  duch ten rośnie i zacina się

piecze —  n ic! P om orze  ma rów n o 
waigę pionu i nie odchyli się — 
ch oćb y  mu tam nad g łow ą trzesz 
czały  jeszcze
tąd, T reviranusow e pioruny!

B o i oni też pioruny z jasnego, 
pom orskiego m :b a !

x .  j .

W O J. W I« EN SK IE

W ILNO

K onferencja  graniczna polsko - 
sowiecka. —  W  m iejscowości Hiniew 
cze odbyła się wczoraj konferencja 
graniczna polsko - sowiecka, na której 
zlikwidowano spory o kilka zajść g" i 
nicznycb, które wydarzyły się osta • 
nio w pasie pogranicznym, a m. in. 
rozpatrywano sprawę postrzelenia zw 
nierza polsk.ego przez sowiecką straż 
graniczną.

Dużo frekw encja  na Targach. — 
Otwarte w niedzielę, dnia 14 b. ni. 
II-gie Targi Północne cieszą się do­
żom powodzeniem.

Po frekw encji 10.000 osób w  dniu 
otwarcia, w ciągu dni następnych 
frekwencja dzienna waha się p om ę- 
dzy fi-ciu i 7-miu tysiącami osób.

6W IĘ C IA N Y

Aresztowanie komunistów. —  Na 
terenie powiatu św ięciany v, w oj. wi- 
leńskiem za udział w akcji komuni­
stycznej aresztowane 5 wybitnych 
działaczy Komunistycznej Partji Za­
chodniej Białorusi. ' W czasie areszt > 
,\vania komuniści stawiali opór policj . 
Przeprowadzona rew izja ujawniła 
wielką ilość odezw, bibułę komuni­
styczną i różne wydawnictwa. Dogo 
nane aresztowania w  znacznym stop­
niu zahamują akcję Komunistyczn H 
Partji Zachodniej Białorusi wśród lud 
nośoi wiejskiej.

mroźnie sze iak d o -1procesji Marjańskiei. gdy tysiące dze, bo urozmaicają i ułatwiają 
,Cfroz ' W  ' osób z jarzącemi świecami kro- pochód- tu jednak, gdy pielgrzymtnu'p ninritn v \ j  , ..

czyło po walach z potężnym spie ka zbhza sie juz do stolicy swej 
wem na ustach- Królowej i do Tronu, na którym

Zdrowaś, zdrowaś. 7drowaś Ona zasiada, u inna ustać halaśłi- 
fnarjn —  Częstochowska ra m o  wosc. „  japanować nastnb po- 
Marjo, ważny i religijny, oraz skupienie.

a olbrzymi 15C tysięczny tłum do czego przyczyniają się nie ma 
stojący na wspomnianym placu- ło pieśni religijne. Każdy przy­
łączył się z nimi i wtórował ich zna, że inaczej wygląda kompanja 
śniegowi. wkraczająca v progi świątyni

zeba było wreszcie być na lub opuszczająca je z marszem 
Jasnei Górze w dniu 15. sierpnia a inaczej —  z pieśni? religuna 
na obchodzie 10-Ietnim „Cudu nad Niech mi tu wolno będzie przyto 
W isła” i widzieć jak również ol- czyć taka powagę w tej mierze, 
brzymi- bo 100  tysięczny tłun, jaką bezwątpienia jest zgasły me 
brał udział we wspaniałycn n abo, dawno ks. kanonik Gruberski. 
żenstwach. a potem w calonocnei' Qdy klasztor w r. 1914 zapro- 
adoracji N. Sakramentu jaka sio sij q 0  na dyrektora chóru jasno­
ta na wymienionym ołtarzu górskiego, zgodził się objąć to 
„Przed S zczyR ir odbywała- I stanowisko, ale miedzy innemf po 

Trzeba tu było być, pnw ta-j)0 2y ł -j ter* warunek, by przy 
i zam i widzieć te rzeczy, a wte j wprowadzaniu i wyprowadzaniu 
dy naprawdę nie wiadomo było kompanji nie grano bezwzględnie 
co więcej czynić czy  podziwiać. I marszów, lecz tylko pieśni po- 
czy  zachwycać się i rozkoszować bożne.

Gdy się widziało i podziwiało ( Prosiłbym również i o to, by- 
te rzeczy, budziły się i cisnęły ^ y  pielgrzymka zbliża się pod 
do głowy refleksie na temat reli- • Jasną Górę lub opuszcza ją, a 
gijności naszego ludu, na temat I „przed Szczytem ” odbywa się ka 
znaczenia Jasnej Góry dla nasze zanie ucichła wszelka muzyka ze 
go narodu.  ̂ | względu na wielką przeszkodę, ja

2 -  czasów Jana Kazimierza Rą 0 na wtedy i kaznodziei i słu- 
była Jasna Góra dla narodu owa chaczom czvni 
arką chroniącą go od potopu

f u t r a
'raz w ybór pięknvch 
łfllT  ZrijOHYCH 
T W l i u y  przybrane 
szarym karakułem 
O krycia jesienne

oa SO O  *»

.4 0 0  I ł -
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POP gwarancja NUJZKOJL!W>
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duży wybór poleca 
Pracownia Krawiecko-Kuśnierska

B r. U N K I E W I C Z
Hoża 54. Krucza 30.

WOJ. WARSZAWSKIE

PŁOCK

Prezydent m. Płocka. —  Sędz’ A 
śledczy w Płocku postawił w stan rĄ  
skarżenia z art. G3fi K. K. byłego 
prezydenta m. PłocKa, Stefana Zbro- 
żynę, wybitnego działacza P. P. S. C. 
K. W. za nadużycia popełniona na 
stanowisku prezydenta nim sta, a 
szczególnie przy budovde elektrowi ,.

W  dniu 18 b. m Zbrożynę przęsłu 
ehano w  charakterze oskarżone',©. 
Dotychczasowe śledztwo wykasuje, ż : 
J sidużycia sięgają sumy '-n ‘—-tzJmjię. 
A n  taBdscy notach.

szwedzkiego; w czasie niewoli by 
la ostoją- do której rok rocznie 
krociami tysięcy śpieszył lud i 
tam znajdował pociechę i liart 
ducha. A dziś? I dziś dobroczyn­
ny w oływ  Jasnej Góry nie tylko 
me maieje, ale pizeciwnie wzma­
ga się na sile, wkraczając w dzie 
dzinę moralno - społeczną.

Na Jasną Górę wiec! To win­
no być hasło nasze, zwłaszcza 
dzisiaj, w czasie tak szalonych

WOJ POZNAŃSKIE
J

PO ZN AN

Napad robotników s tra jk u ją cy .’:, 
na pracujących, —  Trwający od pew 
nego czasu strajk w  zakładach cera­
micznych Perkiewicza w Ludwikowie 
pod Poznaniem zaostrzył się.

Tłum strajkujących robotnikom 
wpadł do fabryki i począi bić robot­
ników nracujących. W wyniku boj - 1 
trzech robotników zostało rannych, z 
tych jeden cięŻKo. Wezwana na miew 
sce policja rozproszyła bijących się 
be2 użycia broni, ale po oddaniu strza 
łu na postrach w powietrze. Trzech 
najbardziej agresywnych co.-^irtnikuw

C- Piotr Markiewicz Z. P 

Przeor Jasnogórski

f » T 9 «
I .  E 3 M I C T

ul. Krakowskie Przedm ieście 12

Najnowsze modele na sezon
r o l k .

Warunki b. dogodne.
D u z y w y b ó r

F U T R A  “ u ™
„ R Y S "

BIELAŃSKA 22 —r. !-ob p. M olka 
telefon 5tlu->i

Przeróbki. p<L najnowszych mo­
deli. R obota Solidna.

A G A : Nc żądanie udzielamy 
kredytu.

O D N AW IAJC IE  
PRENUMEF ATĘ



HERBATA Z CHLEBEM-OBIADEM BEZROBOTNYCH
BRAK PIENIĘDZY PARALIŻUJE DZIAŁALNOŚĆ OBYWATELSKIEGO KOMITETU POMOCY

SPOŁECZNEJ

ZYCIE STOLICY
KU UCZCZENIU PAMIĘCI S. P. 

HR. LUBIEŃSKIEGO.
Z powodu śmierci ś. p. R ogiera hr. 

Łubieńskiego, jednego z pierwszych 
prezesów Tow. Przyjaciół Młodzieży 
Katolickiej. Prezydjum towarzystwa 
/.łożyło wieniec na jego trumnie oraz 
przekazało zł. 30 na cele ubogich Kon 
;regacji św. Wincentego a Paulo.
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POCIĄGI PRZEZ NOWY MOST
Kierownictwo robót przebudowy 

węzła średnicowego spodziewa się, że 
ikoło jesieni roku bieżącego będzie 
można ustalić ruch pociągów robo- 
izych z prawego na lewy brzeg W isły 
irzez nowy most kolejowy, którego 
nontaż prowadzony jest intensywnie 

ukończony zostanie w  końcu jesieni 
roku bieżącego.

Prawie jednocześnie ukończone bę- 
ią roboty ziemne. W tedy dopiero 
lastąpi połączenie otwartego wykopu 
i tunelem.

ROZBIÓRKA DOMÓW NA LINjl 
NOWEGO WĘZŁA KOLEJOWE­

GO
Dzięki szybkiemu postępowaniu ro 

lót około przebudowy węzła warszaw- 
ikiego, wygląd terenu kolejowego 
niędzy ul. Żelazną a dworcem głów- 
;ym zmienia się z dnia na dzień. Sze­
reg domów na tym odcinku, już nie­
potrzebnych i leżących na linj i robót- - 
rozebrano. Szybko posuwają się ró­
wnież prace nad wykopem średnico­
wym, który przybliża się już do przy- 
izłego dworca centralnego.

W  najbliższym czasie kierownictwo 
'obót przystąpi do rozbiórki domu pió­
row ego w  Alei Jerozolimskiej, miesz- 
izącego biura W agonów Sypialnych i 
nne urzędy. W  ciągu zimy rozebrany 
rostanie dom nawprost ulicy Składo­
wej, a. z wiosną roboty przekopowe 
posuną się ku połączeniu z tunelem.

W  związku z burzeniem domów 
gojących  na drodze budowy przekopu, 
!jaw iły się trudności wynalezienia in 
łych pomieszczę dla niektórych urzę- 
iów.

PRZYMUS UBEZPIECZENIA 
SAMOCHODÓW

W  związku z bardzo wielką liczbą 
ivypadków samochodowych w Polsce 
postępującą równolegle z rozwoje 
lutomobilizmu wysuwany jest projekt 
wprowadzenia przymusowego ubezpie 
:zenia samochodów, jakie już zosta- 
-o zastosowane w szeregu państw eu­
ropejskich między innemi w Szwajca­
rii, Bełgji i Danji.

Ubezpieczenia te dotyczą szkód 
uaterjalnych wyrządzanych przez sa­
mochody jak  i wypadków z ludźmi.

OBIAD ZA 43 GROSZE!
Ze względu na brak funduszów, 

Obywatelski komitet pomocy społecz­
nej postanowił ograniczyć koszt wło - 
r>y wydawanych bezpłatnych obiadow­
ała pracowników umysłowych z 1 zł. 
3o85 gr. i obiadów dla fizycznie pracu 
iących z 50 do 43 gr.

Zarządzenie to wchodzi w życie 
latychmiast.

LOTNICY ANGIELSCY W  WAR  
SZAWIE

Dnia 26 b. ni. przybyć ma do W ar 
szawy 8 oficerów  angielskiego lotn c- 
łwa, którzy odbywają podróż na hy- 
droplanach na Morzu Bałtyckie,’ !. 
Przylot hydroplanów angielskich do 
portu morskiego w Pucku nastąpi w 
loczątkach przyszłego tygodnia.

Spory odłam mieszkańców sto 
Iicy, tych, których dotknęło nie­
szczęście bezrobocia, zmuszony 
jest korzystać nietyiko z zasił­
ków ustawowych (które nie w y ­
starczają przecież na tycie !), 
lecz i, siłą smutnego biegu fak­
tów, z ofiarności społecznej. Nie 
znaczy to bynajmniej, żeby bez­
robotny inteligent czy  robotnik 
uciekał się do jakiejś żebraniny, 
nie! Ale —  zwraca się on o po­
moc do tych instytucyj, które w 
imię szczytnych haseł samarytań 
skich podjęły się opieki nad sto­
łeczną biedotą. Na czele tych in­
stytucyj, stykających się bezpo­
średnio z nędza i nieszczęściem, 
stoi Obywatelski Komitet Pom o­
cy  Społecznej, przez którego 
kuchnie przewija się dziennie 
około 5000 osób, wynędzniałych 
i głodnych, które tylko tutaj za 
kilka groszy znaleźć mogą talerz 
pożywnej zupy i porcję mięsa 
lub jarzyny.

Niestety, w  ostatnich dniach 
rzesze bezrobotnych stołowni- 
ków komitetu dotknął cios: oto, 
z powodu dotliwego braku fun­
duszów, Komitet zmuszony był 
obniżyć koszt własny obiadów, 
t. zn. obniżyć ich jakość, obniżyć 
ilość mięsa i tłuszczu w potra­
wach. Co gorsza— Komitet prze­
stał przyjm ować zgłoszenia no­
w ych petentów, a jakie sceny 
rozpaczy towarzysza każdej od­
mowie —  trudno opisać.

Obywatelski Komitet walczy,' 
jak może, z piętrzacemi się na 
drodze jego czynności trudno­
ściami, ale —  nie może przeła­
mać muru obojętności społeczeń­
stwa. Co gorsza —  nie znajduje 
posłuchu u tych, którzy zobow ią­
zali się popierać akcję komitetu.

M. in. Państwowy Monopol Spi 
rytusowy udzielił w  swoim cza­
sie kupcom 1, 2 i 3-groszowej bo-

W  urzędach

Minister rolnictwa, dr. Połczyński, 
odbył w dniu 17-ym b. m. ponowną 
konferencję z przedstawicielami po­
znańskich kół rolniczych, pp. Okoniew 
skim i Turno.

P. minister robót publicznych dr. 
inż. M. Matakiewicz przyjął w dniach 
16 i 17 b. m. następujące delegacje: 
pp. inż. Kazimierza Gayczaka, preze­
sa Związku Elektrowni Polskich i inż. 
A lfonsa Hofmana, dyrektora elektrow 
ni w Gródku, w sprawach elektryfi­
kacyjnych oraz inż. Kowalskiego, za ­
stępcę przedsiębiorstwa „Trw ałe Dro­
g i” , inż. Ballenstedta, architekta z Po 
znania i d-ra A lfreda Ekstroma, dy­
rektora firm y „Crompten i Ekstrom” 
w  Londynie.

•

Kierownik ministerstwa skarbu, 
min. Ignacy Matuszewski przyjął ■ • 
dniu 17-ym b. m. kolejno: ambasado­
ra Wioch hr. Martin - Franklina, wo- 
•.ewodę śląskiego dr. Grażyńskiego 
oraz byłego prezesa Banku Ziemiań­
skiego, p. Tadeusza Sułowskiego.

*
Rada Ministrów na posiedzeniu w 

dniu 10-ym września r. b. uchwaliła 
przyznać emerytom kolejowym żona­
tym dodatki wyrównawcze i wypłacić 
je  za czas od 1-go września 1929 r,

niflkaty na naczyniach z alkoho­
lem, z tern, że grosze te będą 
przelewane do kas Obywatel­
skiego Komitetu.

Kupcy bonifikatę przyjęli, 
przez pewien czas wpłacali na­
leżne sumy Komitetowi, potem 
zaś —  „zapomnieli" o tern no i 
uzbierało się 250 tysięcy zł., któ­
re zamiast żyw ić bezrobotnych, 
znajdują się w  kapitale obroto­
wym sklepów winno - kolonial­
nych. Również dobrowolna dani­
na mieszkaniowa (zaledwie 20 
groszy miesięcznie od lokalu!) 
zawiodła. W  miesiącu sierpniu 
wpłynęło z całej W arszaw y do 
kas Komitetu... 4533 złote!

Znikoma suma, jak na miljono- 
we miasto, znikoma, jak na 
ogrom nędzy, jaką Komitet w e­
sprzeć musi. Skutki tego stanu

Z sali sądowej

Z e sportu
N U R M I W  W A R S Z A W IE

W  czoraj przybył do W arszawy 
fenomenalny biegacz fiński Nuntu. 
Nurmiego powitał na dworcu jego 
jedyny w Polsce rywal —  Stanisław 
Petkiewicz.

Dzisiejsze pogrzeby
P O W Ą Z K I

Bacz - Osmołowski Aleksander, 1, 
66 godz. 9Va kapl. Powązk.; W ó jc '•• 
ki Antoni, 1. 77 godz. 10 kośc. św. 
Aleksandra; Doliński M arjan ,1. 43 
godz. 10 kośc. św. Aleksandra; D i- 
raj - Madejska Józefa, 1. 51 godz 
.1,0,% kośc. Powązk.; Nowicki Pio r,
I. 76 godz. 10% kośc. Św. Krzyża; 
Wieczorek W ładysław, 1. 24 godz. U: 
kośc. Powązk.; Malinowski Roman, 1. 
51 godz. 15 kośc. św. K rzyża; H us-ar 
bary; Mijakowski Paweł, 1. 52 godz
II.45 kośc. Powązk.

B R Ó D N O
Młynarski Jan, 1. 38 godz. 10 sz;.1. 

św. Łazarza; Jastrzębski Stanisław. 
1. 65 godz. 10 szp. Dz. Jezus; Kapoń 
Antonina, 1. 78 godz. 13 Wolka 11.

Jaka będzie pogoda?
Po mglistym ranku w ciągu dnia 

zachmurzenie umiarkowane. Noc 
chłodna. W  ciągu dnia temperatura  
bez większych zmian. Słabe wiatry  
miejscowe.

rzeczy niedługo dały na siebie 
czekać.

Ze względu na dotkliwy brak 
funduszów. Obywatelski Komitet 
Pom ocy Społecznej zdecydow ał 
przekształcić bezpłatną kuchnię 
dla fizycznie pracujących na Pra 
dze przy ul. 11 Listopada na 
kuchnię wydająca obiady za 
opłata 15 groszy, złożone z zupy 
i chleba i za opłatą 5 gr. za po­
żywienie złożone z herbaty i 
chleba.

„P ożyw ienie" za pięć groszy: 
szklanka herbaty z chlebem —  
oto widoczne skutki niedbalstwa 
wielu, wielu obywateli, którzy 
odmawiają Komitetowi 20 groszy 
miesięcznie (cena 3 —  4 papiero­
sów !).

W arszawo! Gdzie jesteś?!
Cis

Kto pomaszeruje
Na ćwiczenia wojskowe?

W  r. b. powołani są do ćwiczeń 
wojskowych szeregowi rezerw y: z ro­
cznika 1906 wszyscy podoficerowie 
wojska lotniczego, halonowego i łącz­
ności oraz wszyscy starsi szeregow­
cy i szeregowcy łączności; z rocznika 
1905 wszyscy podoficerowie wojska 
lotniczego i balonowego; z rocznika 
1904 wszyscy podoficerowie i starsi 
szeregowcy ze wszystkich Todzajów 
wojska oraz wszyscy szeregowcy pie­
choty, łączności i marynarki w ojen­
n e j; z rocznika 1902 wszyscy podo­
ficerow ie ze wszystkich rodzajów  woj. 
ska, za wyjątkiem  taborów i marynar­
ki w ojen n ej; z rocznika 1901 wszyscy 
podoficerowie wojska lotniczego, ba- 
lowonego i łączności; z rocznika 1899 
wszyscy podoficerowie ze wszystkich 
rodzajów  broni, za wyjątkiem  tabo­
rów i marynarki w ojen nej; wreszcie 
wszyscy podoficerowie, starsi szerego­
w cy i szeregowcy, którzy podlegał: 
powołaniu na ćwiczenia w ub. latach, 
lecz ćwiczeń tych z różnych powodów 
nie odbyli.

W szyscy szeregowi rezerwy wyże.i 
wymienionych roczników z łączności, 
zamieszkali, względnie przebywający 
w Warszawie, którzy dotąd nie otrzy­
mali imiennych kart powołania na 
ćwiczenia wojskowe, winni zgłosić się 
20 b. m. o godz. 8 rano w  przynależ 
nej P. K .U., poczem odesłani będą 
do form acji celem odbycia ćwiczeń 
wojskowych.
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Echa ulicy

„ W Y Ś C I G  P R A C Y ”
A jednak, mimo ciężkich cza­

sów, mimo stagnacji, mimo bra­
ku zarobków, mimo upadku prze 
my siu — jest jeszcze tężyzna i 
inicjatywa w narodzie.

N aprzyklad: istniał (i istnieje) 
iv W arszawie pewien skład m e­
bli. Ma lokal na pryncypalnej uli 
cy, duży wybór mebli i mało kli- 
jenteli. Zwyczajnie, jak w dzisiej 
szych  czasach. Firma —  spała! 
Aż oto do sąsiedniego domu spro 
wadził sic konkurent. Niebyłe jaki, 
groźny fabrykant mebli z Poznań 
skiego, który postanowił ,,podbić" 
stolice• ( Optymista!). Fabrykant 
wynajął piękny lokal i piąknie go 
urządził. Gdy dojrzał to sąsiad 
(ten obok!) odrestaurował grun­
townie swój skład■ Fabrykant za 
łożył na frontowej ścianie domu 
piękny szyld świetlno - neonowy, 
sąsiad poszedł wnet za przykła­
dem poznańczyka i nad bramą 
domu, gdzie mieści sic skład —  
zajaśniał szyld  świetlny, a jesz- 
cze dwa szyldziki zapłonęły w 
bramie.

Poznańczyk postanowił obni­
ży ć  ceny na meble, warszawianin 
ma sprzedawać niżej cen poznafi- 
czyka...

».W yścig  pracy” konkm encyi- 
nej trwa. Śpiączka w warszaw­
skim składzie prysła. Poznań­
czyk  atakuje. A publiczność? Pu­
bliczność obojętnie, niestety, mija 
oba szyldy, bo ma w kieszeniach 
własny ,,szyld ’’ —  św ieccy .y pust 
ką...

N

R a d jo
Program Polskiego Radja na p o ­

niedziałek, dnia 22-go b, m.

W A R S Z A W A : 11.58— 12.10. Syg­
nał czasu. 12.10— 13.00. Muzyka gr-i- 
m of. 13.00. Kom. meteor. 15.15. Ko n, 
gospd. 15.50— 16.15. Odczyt pt. „P a ­
rę rad dla turysty samochodowego w 
Polsce” 16.15— 17.10. Muzyka gram of 
17.10. Przegięd komunikacyjny. 17.06. 
„O fałszowaniu dokumentów” . 18.00. 
Muzyka lekka. 19.35— 19.45. P łyty gra 
mof. 19.45. Skrzynka poczt. ro!'.. 
20.00, Pras dziennik radj. 20.15. O- 
peretka „E w a” . 22.00. Feljeton p. t. 
„Porucznik 4-go pułku Spahisów”.
23.00—24.00. Muzyka tan.

K R A K Ó W : 11.58— 12.10. Sygnał
czasu 12.10— 13.00. Koncert gramoŁ 
15.15. Kom. gospd. 15.50. Odczyt z 
Warsz. 16.15— 17.35. Koncert gramof.
18.00— 19.00. Muzyka lekka z W arcz 
19.20— 19.45. Odczyt p. t. „N ajnow ­
sze zdobycze wiedzy ścisłej” . 20.00. 
Pras! dziennik radj. 20.15. Transm. z 
Warsz. 22.00— 22.30. Feljeton z W ar­
szawy. 22.30— 23.00. Koncert gram<T
23.00 24.00. Koncert wiecz. 24.00.
Hejnał z W ieży M arj.

PO ZN A Ń : 7.30— 8.00. Gazeta 
ranna R P. 13.05— 14.00. Koncert gra 
mof. 14.00'— 14.15. Notow. giełdy. 18.00
 19.00. Koncert popoł. 19.00— 19.15.
Nadprogram. 19.15— 20.15. Dodatek 
do gazety porannej R. P. 19.15. „F il u 
i kino” . 19.45. Odczyt p- t. „Z  nowo­
czesnego ruchu społecznego” . 20.00-- 
20.15 „Silva rerum ” . 20.15—22.00. 
„E w a” —  operetka. 22.00—22.15. Sy­
gnał czasu.

K A T O W IC E : 12.05— 13.00. Kon­
cert gramof. 16.35— 17.35. Koncert 
gramof. 17 .35— 18 .00 . Pogad. „Ogród 
nik śląski” 18.00— 19.00. Koncert p«- 
pul. 19.00. Odcinek powieściowy. 19.30 
-20.00. „Polityka mieszkaniowa u 

nas i zagranicą” , cz. V. 20.05— 20. D- 
Intermezzo muz. 20.15— 22.00. Operel 
ka „E w a” . 22.00— 22.15. Feljeton 
„Autom obilizm : przyjemności i k r /
tyczne sytuacje” . 22.15— 23.00. K on  
meteor, z W arsz. 23.00—24.00. Ko/,1 
cert z Krakowa.

„MONARCHA” NA ŁAWIE OSKARŻONYCH

W  wydziale odwoławczym przy Są 
azie Okręgowym odbyła się spraw i 
niedoszłego monarchy polskiego, Zyg 
munta Wilskiego, który na terenie 
stolicy jest b. popularny. Jest to 
prawdopodobnie jedyny człowiek, któ­
ry  posiada jeszcze w  dzisiejszych cza 
sach humor.

Zygmunt IV  wytaczał już cały 
szereg procesów przeciw tym, którz/  
ośmielili się wątpić w  jego królew­
skie pochodzenie. Niestety w szystke 
te procesy Jego Królewska Mość prze 
grał. To go wyprowadziło z cierpli­
wości i w podaniu, złożonem w Są­
dzie Najwyższym użył słów m. in. ta­
kich: „Jesteś prochem wobec tych sił, 
które mnie powołały na tron” .

Zato Wilski został pociągnięty do

odpowiedzialności sądowej. W  pierw 
szej instancji, gdzie sprawa była roz 
patrywana zosta' on skazany na dwa 
tygodnie aresztu. Od tego wyroku 
zaapelował on do Sądu Okręgowego, 
gdzie wczoraj zasiadł na ławie po:!- 
sądnych.

W  czasie rozpraw y prokurator 
poddał w  wątpliwość normalny star 
oskarżonego i złożył wniosek, aby Wfl 
skiego poddano badaniu lekarzy-psy- 
chjatrów  celem zbadania stopnia 
jego poczytalności. *

W ynik'badań zdecyduje, czy W T- 
ski może odpowiadać za swoje czyny, 
czy też jako człowiek niepoczytalny ’ .ę 
azie zwolniony od kary.
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CENY wy®°'rô  1 milhn. lubo_ za jego miejsce: (układ 5-szpołtowy „Nadesłane* przed tekstem — 00 gr.; „W tekście*— 80 gr.; za tekstem — 50 gr. „Komunikaty
■ (wzmianki) 2.00 zł.; „Nekr W ja* — do 100 mm. 15 gr.; od 100 do 200 mm. 30 gr., ponad 200 mm. 60 gr.; „Drobne* — za wyraz 20 gr.; dla poszukujących
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